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Moje przybycie do stolicy 
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MOSKWA (PAP). - W dniu 9 bm.. 
przybył do Moskwy premier fiński 
Urho Kekkonen. Na Dworcu Lenin­
gradzkim powitali premiera fińskIego 
wiceprzewodniczący Rady Ministrów 
ZSRR - MjJ{ojan, minister handlu za 
granicznego ZSRR - Mienszykow, 
wiceminister spraw zagranicznych 
ZSRR -- Gromyko, komendant miasta 
Moskwy - gen. Siniłow i odpowie­
dzialni pracownicy radzieckiego Mi­
nisterstwa Spraw Zagraniczuych. 

Premiera Kekkonena powitali rów­
nież członkowie przebywającej w 
Moskwie fińskiej delegacji handio­
wej z ministrem handlu i przemysłu 
Tuomioia na czele, członkowie p05e1-
stwa fińskiego w ZSRR z posłem 
Sundstremem na czele oraz szefowie 
szeregu ambasad i poselstw akredy­
towanych w Moskwie. 

;Zwill,zku Radzieckiego zwlązan. 
Jest z ważnym dla nas - Fln6w 
- wydarzeniem: :I podpisaniem 
f1ń~ko-radziecklego porozumienia 
handlowego. Po raz ostatni by­
łem w Moskwie 2 lata temu, gdy 
między Finlandlą 1 Związkiem 
Radzieckim podpisany zostal 11-
kład, zakładający fundameJl~ 
przyjaźni, współpracy l pomocy 
wzajemnej_ 

Cieszę się serdecznie z możl1-
wości przybycia obecnie do Mo­
skwy w celu podpisania długo ter 
minowego porozumienia handlo­
wegO', znacznie szerszego nli do­
tychczas. Jest to praktyczna rea­
lizacja układu o przyjaźni l 
współpracy I cały naród fiński 
przyjmuje wydarzenie to z rado­
ścia . Porozumienie to niecbaJ n­
trwall między wielkim Związkiem 
Radzieckim i jego północnym są­
siadem - Finlandią, wieczysty 
pokńj i wzajemną przyjaźń, któ_ 
rym Generali~simus STALIN po­
święcił pamiętne dla nas - Fi­
nów-cenne i mądre słowa w Rwej 
II\Owie przy podpisaniu układu o 
przyjaźni 7 kwietnia 1948 r. 
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'Historyczne umowy warszawskie 
Jednocześnie przybył do Moskwy 

poseł ZSRR w Finlandii - . Sawonen­
kow. Na dworcu us tawiła się warta 
honorowa, odegrano hymny państwo 
we - fiński i radziecki. Dworzec u­
dekorowiJllY był flagami fUlskimi I Ta 
dzieckimi. 

wzmacniaj~ pokój W Europie 
Rada Ministrów Niemieckiej 

jednomyślnie 
Republiki Demokratycznej 

zawarte z ' Polską 
zaaprQbowała * • * . 

Po przybyciu do ' Moskwy premier 
Kekkonen złożył na dworcu następu-I 
jące oświc1dczenie przed mikrofonem : umowy 

BERLIN (PAP). - Jak podaje U-' wielki sukces I szczęśUwą oznakę daJ 
~ąd Informacji Niemieckiej Republi szego wzmóc:nienia obozu pOkoju. 
ki Deanolm-atyCflIlej, Rząd Niemiec- Fakt, że przy zawiet'aniu tych sze­
kiej Republiki DemO'kratyc~ej na rokicb umów. naród niemiecki per­
posiedzeniu w dniu 8 bm. rz.aaprobo traktował z narodem polskim jako 
wal jednomyślnie deklarację o wy- równoJlprawniony partner, stanowi 
tYCIleniu istniejącej między obu pań czynnik bistoryczny o wielkiej do­
l!itwami, usta,lonej i ruenarusza,lnej niosłości. Jest to tym bardziej cen­
gra,nicy. pokoju na OdNe i Nysie ne, że ze względu na ciężką winę 
Łużycklej oraz umowy, zawarte z narodu niemieckiego wobec narodu 
Rządem Rzeczypospolitej Polskiej. pol ' '}go - wYtworzenie przy jaz-

Wicepremier Walter Ulbricht, mi- nycb i pełnych zaufania stosunków 
ni\S'ter Ham.dke orarz podsekretame mię_:zy obu naroda.ml naleźało do 
IItanu Ackermann, Leuschner i na,iciężgzych zadań rządu. Ustalona 
Rumpf rzloży1i spł"awCYZdania na te- granica pokoju zO'stała oczywiście u 
mat pOSlZczególnych umów I podp1- znana przez ten rząd i jego przy ja­
sanych protokółów. Następnie roz- ciół. Całokształt zawartycb układów 
wilnęła się wyczerpująca dyskUSja jest nadzwyczaj doniosłym eta.pem 
w sprawie znaczenia politycznego l w rozwo.iu stosunków między Pol­
gospOdarczego zawartych układów. ską a demokracją niemiecką. 

PREMIER GROTEWOHL podkre- Wicepremier prof. dr Kastner 
ślił. że rokowania warszawskie oce- pI'rlyłączył się do wyrazów podzięko 
niać należy Jako wydarzenie o wy- wan :'ł , jakie złożył premier Grote­
sokiej doniosłości politycznej, które wobl członkom delegacji ot"az pod­
przyczynią się w decydują.cy sposób kreślił, że wita zawarte umOwY nie 
dO' umocnienia pokoju w Europie. tylko ze względu na icb doniosłość 
Mówca wyra~ił delegacji podzięko- gospodarczą, lecz również z politycz 
wanie rzą.du za jej skuteczną pracę nego punktu widzenia. W przeciągu 
na rzecz realizacji układów. stuleci nigdy jeszcze Niemcom nie 

Wicepremier Nuschke określił u- udawało się uzyskać serdecznycb 
kład zawarty oz Rządem RP jako stosunków z na.rodem polskim, Roko 

p m ślne f·akt 
i bez§ilna zlo§ć 

D EKLARACJA i układy podpi 
sane w Warszawie między 

Rządem RzeczYPO'spolitej i Rzą­
dem Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej przyjęte zostały z 
głębokim uznaniem przez całą de 
mokra tyczną opinię niemiecką. 
Opinia ta popiera gO'rąco politykę 
rządu N. R. D., jako politykę po­
kOju i współpracy narodów, a 
więc politykę zapewniającą i .my 
ślny rozwój narodu niemieckiegO' 
i utrwalenie światowego pokoju. 

Demokratyczna opinia niemie­
cka zdaje sobie zwłaszcza I:;prawę 
z całej doniosłości deklaracji o wy 
tyczeniu us talonej i istn:ejącej 
między obu państwami nienaru­
szalnej granicy pokoju i przyjaźni 
na Odrze i Nysie Łużyckiej. "Woj 
skowe spekulacje, jakie łączyła 
Wan Street ze sprawą granicy zo 
stały zniweczone - pisze "Berli­
ner Zeitung"_ Atut propagando­
wy wytrącony został z rąk pod· 
żegaczy wojennych. To jest histo­
ryczna zasługa układu"_ 

Z rąk podżegaczy wojennych 
wytrącony został nie byle jaki 
atut. Sprawa granicy tlolsko-nie­
mieckiej nie była którymś tam z 
kolei "argumentem" wrogów po­
koju_ Była ona czołowym argu­
mentem imperialistów dla kraju, 
z którego pod;i;egac:i:e wojenni 
chcą zrobić główny arsenał i głów 
nego dostawcę mięsa armatniego 
dla wszystkich atlantyckich agre­
sorów. Na fali antypolskiego rewi 
zjonizmu i szowinizmu chcieii wy 
płyn.,.ć ci wszyscy, którzy s ~lyku­
ją. wojnę przeciwko ZSRR i całe­
mu światu pokoju i I,tórzy 
chcą wprzęgnąć do tej wo,iny na­
ród niemiecki. A tymczasem na­
ród niemiecki, w osobie rządu Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej przekreślił i obrócił w- niwecz 
rachuby amerykańskich podżega­
czy wojennych i ich pomocników 
z Bonn_ Naród niemiecki uznał i 
usankcjonował granicę pokoju i 
tym samym. jak się słusznie wy­
raziła gazeta berliiiska "Tagli­
sche Rundschau" - ,.wypowie­
d::iał się za pookojem, przeciwko 
wojnie, wybrał życie przeciwk:l 
śmierci", 

Kto się może dziwić, że tego ro 
dzaju decyzja narodu niemieckie­
go wy wolała furię w obO'zie i~­
perialistów_ Imperialistyczni polIo 
tycy i sprzedajni dziennikarze, fa 
brykanci śmierci i szefowie wywia 
dów, hitlerowscy generałowie i 
amerykańscy bankierzy pienią się 
ze wściekłości. Nie mogąc w naj­
mniejszym nawet stopniu wpły­
nąć na bieg wypadków, nie MOgąC 
przeszkodzić w ułożeniu przyjaz­
nych i pokojowych dOSllnków mię 
dzy narodem polskim i niernie­
cki:n oraz we wzmocnieniu cbozu 
pokoju, nIL czele któreliro .toi 

ZSRR, dają wyraz swel bezsilnej 
złO'ści w niepohamowanych ata­
kach na układy warszawskie. 

Trzeba przecież dodać otuchy 
zachodnio - niemieckim szowini. 
stom i rewizjonistom. Trzeba pod­
nieść na duchu Adenauerów i 
Schumacherów, którym przed hll­
koma dniami 700 tys_ l"łodych 
Niemców powiedziało wyraźnie, 
żeby się wynosili z Niemiec wraz 
ze swymi amerykańskimi protek­
torami. Trzeba to zrobić tym 
śpieszniej, że dla wielu NIemców 

i na zachodzie staje się rzeczą 
coraz jaśniejszą, iż konsekwentną 
polityka pokojowa jest jedyną uro 
gą wiodącą do dO'brobytu. Zwięk­
szenie o 60 procent obrO'tów han 
dlowych z Polską, zApowiedź 
zwiększenia obrotów i z innymi 
krajami demokracji ludowej - o­
to realne owoce polityki pokoju, 
której amerykańscy imperialiśd 
mogą przeciwstawić jedynie kry­
zys, bezrobocie, zbrojenia i wresz 
cie - "świetlaną perspektywę" 
śmierci atomowej. 

I oto przemówili więksi i mniej 
si Cloyowie w Waszyngtonie, w 
Londynie, w Paryżu i w Bonn. 
Wystą.pienia ich cechuje - najła­
godniej mówiąc, krótka pamięć i 
brak poczucia rzeczy,vistości. Im 
perialiści nieraz już przekonywa 
li się, że krótka pan.ięć i 
brak poczucia rzcczywistości nie 
prowadzą bynajmniej do sukce­
sów politycznych. Przekonają się 
o tym i teraz. Setki listów, .le­
pesz i rezolucji z całej N. R. D., 
aprO'bujących wyniki rozmów war 
szawskich, jednomyślna postawa 
wszystkich stronnictw politycz­
nych, działających w N. R. D., 
świadczą o tym, że naród niemie­
cki popiera politykę s wO'jego rzą­
du. żadne wystą pienia za wiedzio. 
nych podżegaczy wojennych nie 
zmniejszą znaczenia ciosu zadane 
go imperialistom. Na O'dcinku, do 
którego podżegacze wojenni, nIe 
bez racji, przywiązywali wyją tko 
wo wielką wagę, obóz imperiali· 
styczny poniósl klęskę a obóz po­
koju odniósł zwycięstwo. Przyzna 
je to probrytyjska "Die Welt". 
wychodząca w Hamburgu, która 
pisze: "WiadomO'ści, jakie od lat 
ukazywaly się periodycznie, jako 
by istniały w krajach Wsehodniej 
Europy tendencje częściowej re­
wizji granicy polsko - niemieckiej 
na rzecz wschodnich Niemiec -
okazały się zupełnie bezpodsfaw­
ne". Przyznaje to samo gazeta fa 
szystów dE' Gaullea - "Ce l\h· 
tln", która stwierdza, że burza. 
jaką organizują wokół porozu­
mień warszawskich podżegacze 
wojenni - "nie zmieni jednak 
stann rzeczy geograficznego i 
etnicznego na granicy polsko-nie 
mieckiej"_ Takie SIL fakty, 

wania warszawskie, które toczyły się 
na podstawie ożywiającej Icb uczest­
ników woli udzielenia sobie wzajem 
nego poparcia, dowiodły, że najko­
rzystniejszą w stosunkacb między 
naro"ami rzeC7.ą jest możliwie naj­
bardziej zgodna i pełna zaufania 
współpraca. 

we regulowanie stosunków z naszy 
mi sąsiadami. Okolicmość, że mo­
carstwa zachodnie odmawiają zawar 
cia trakta,tu pokojow~o, zobowiązu­
je Niemiecką Republikę Demokraty 
czną do troski o interesy narodowe 

KP Anglii domaga się zaprzestania 

zbrodniczej wojny na Malajach 
całycb Niemiec i do zawierania u- LONDYN (PAP). - W związku Z glę wchodzi honor narodu angielskie 
kładów w imieniu całYCh NiemiC(l. drugą rocznicą rozpoczęcia wojny im go. Nie możemy dopuścić, by nasi bo 

Premier Grotewohl stwierdził na perialistycznej na Malajach Biuro Po bc:ters!=y bracia na Malajach ponieśli 
zakończenie, że wszyscy członkowie lityczne Komunistycznej Partii Anglii klęskę, Sprawa pokoju i nasze inte­
rządu jednomyślnie aprobują umo- opublikowało oświadczenie, domaga- resy narodowe domagają się mobili­
wy warszawskie i dał wyra'l 'uczu- jące się zaprzestania zbrodniczej woj zacji wszelkich wysiłków dla przer­
ciu głębokiego zadowolenia i wdzię- uy kolonialnej przeciw ludowi ma- wania tej wojny". 

Wicepremier Ulbricbt potępił zde­
cydowanie cynizm i be'Lczelność, z ja 
ką Me Cloy (amerykański wysoki ko 
misarz w Niemc.zech) wypowiedział 
się przeciwko umowom warszaw­
sldm. Zacbodnie mOC3rstwa okupa­
cyjne ucbylają się od zawarcia trak 
I,atu pokojowego. Nie mają one żad­
nego prawa ingerowania w pokojo-

czności za odzwierciedlającą się w lajskiemu. W zakończeniu swego oświadcze­
tych umowacb gotowość narodu pol I Biuro Polityczne wzywa do rozpo- nia Biuro Polityczne domaga się przy 
skiego do pokojowej współpracy z na c?ęcia kampanii za przerwaniem woj I znania narodowi malajskiemu prawa 
rodem niemieckim. ny na Malajach i pisze m, in.: "W do niepodległości narodowej. 

Wiekopomne zwycięstwo ZSRR· nad faszyzmem 
otUJorzglo nOH/ą hortę przqjaźn' 

w stosunkach między Polską Ludową a Niemiecką Republiką DemOkratyczną 
Wymiana depesz między Prezydentem NRD Wilhelmem Pieekiem 

a Prezydentem RP Bolesławem Bierutem 

Do 
Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej 
Pana 
BOLESŁAWA BIERUTA 

WARSZAWA 
Czcigodny Panie Prezydencie! 
Owocne zakończenie polsko­

niemieckich obrad SKłoniło mnie 
do przyjęcia w obecności premie 
ra, ministra spraw zagranicznych 
i innych członków rządu naszej de­
legacji rządowej, niezwłocznie po 
jej przybyciu, dla wysłUChania jej 
sprawozdania. Jestem głęboko 
wzruszony serdecznym przyję­
ciem i pomocą okazaną przez Pa 
na, Panie Prezydencie, delegacji 
naszej Niemiecsiej RepublikI 
Demokratycznej. Pozwoli Pan. że 

złożę Panu t w jego osobie ną­
dowi, oraz całemu narodowi pol­
skiemu IIcl'deczne podziękowanta 
za osiągnięte porozumienia. 

Deklaracja w sprawie Wyty­
czenia ustałonej f istniejĄcej pol 
sko-niemieckiej granicy państwo 
wej zamyka ~stat.eeznie etap za­
trutych w ciągu stuleci stosun­
ków między naszymi narO'dami. 
Granica pokoju na Odrze i Ny­
sie stworzyła warunki dla no­
wych polmjO'wycb i dO'brosąsiedz 
kich stosunków pomiędzy naszy­
mi krajami. Na tej podstaWIe 
dojrzewa oparta na wzajemnym 
zaufaniu współpraca polityczna, 
gospadarcza, naukowo- technicz­
na i kulturalna, która służy spra 
wie pokoju w Europie i wzrost.o­
wi dobrobytu obu naszych naru­
dów. 

Porozumienia i wymiana fnror 
macji, dotyczących wielkicb (lla­
nów gospodarczej i kulturalneJ 
odbud!lwy naszych republlk, ~ą 

wyrazem tej nowej, opartej na 
mocnych podstawach przyjażoi 
niemiecko - polskiej, są one prze 
konywającym dowodem tego, te 
w wielkim obozie pokoju, na cze 
le którego stoi Związek Radziec­
ki, i jego wielki wódz Genera­
lissimus Stalin, można kształto­
wać stosunki między narodami w 
sposób nowy, pokojowy i prz)'­
jazny nawet wówczas, gdy bytY 
one jątrzone przez moce przeszłO 
ści. Widzę w tym rękojmię povro 
dzenia naszej wspólnej walkI o 
pokój i trwałość naszej wspol­
pracy. 
Proszę przyjąć, Panie Prezy-

(lencie wyrazy mej przyjaźni 
i szacunku. 

(-) WILHELM PIECK 
Berlin, dnia 8 czerwca 1950 r, 

DO PREZYDENTA 
NIEMIECIOEJ REPUBLIKI 

DEMOKRATYCZNEJ 
PANA WILHElJl\>1A PIFAJKA 

Berlin. 

Czelgodny Panie Prezydencie! 
Miło mi potwierdzić odbiór 

listu Pana, w którym wyraził 
Pan, Panie Prezydencie, swe za­
dowolenie z wyników pObytu de­
legacji rzą.dowel Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej w WaI'­
szawie. 

Ze swej strony pragnąlbym 
stwierdzić, że pobyt delegacji z 
panem wicepremierem Ulbricb­
tern na czele i rezultaty, ktÓTe 
przyniósł, posiadają doniosłe zna 
czenie dla dalszego rozwoju po­
k()jowych i dobrosąsiedzkich sto­
sunków między naszymi państwa 
mi. 

Dla narodu pOlskiego szczegól­
nie cenną i ważną jest świad!l­
mość, że delegacja rządowa, któ­
rl\ gościliśmy w n3.\ZYD1 kraju, 
reprezentowała przodujące, po­
stępowe sily narodu niemieckie­
go l jego klasy robotniczej, sku­
pione we fronele narodowym De­
mokratycznych Niemiec. Właśnie 
dzięki wyzwoleniu tycb sił potra 
tmśmy stworzyć nową, niezna"\1ą 
dotychczas w historii stosunk6w 
polsko - niemieckich kartę. 
Wyzwoliło te siły zwycięstwo I 

Zwią'llku Radzieckiego nad hltle· 
ryzmem, stworzyło warunki dla 
ich rozwoju i tym samym zbudo 
wało trwałą podstawę nowego, po 
kojowego I przyjaznego współży­
cia między .naszymi naroda:ni. 
Wzrost sil i świadomości niemipc 
kiej kłas:' robotniczej, codzienna 
walka Socjalistycznej Partii Je­
dnośel na czele. wszystkiCh demo-

Wyrok w procesie pr 
Czterej przywódcy anglosascy "piQtej kolumny" w Czechosłowacji skazani 

na karę śmierci - dziewięciu pozostałych - na długoletnie więzienie 
PRAGA (PAP), - W procesie prze I w5zel kinli sposobami do likwidaCji Franciszka Zeminoya - na 20 lat i 

ciwko 13 szpiegom i zdrajcom eze ruchu demokratycznego na całym Wojciech Dundr - na 15 lat więzie­
chosłowacji na posiedzeniu poran- świecie. Dowodem ingerencji imperia nia. 
nym w dniu 8 czerwca wygłosUI li s tów amerykańskich w wewnętrme Sąd wymierzył poza tym n a stępu­
przemówienia prokuratorzy: Viesk B s fl ra wy Czechosłowacji były liczne, jące grzy wny: Nu; tval - 50 tysię;'y 
Uryalek i Brozoya. fakty , stwierdzone ponad wszelką koron, Kleinerova - 10 tysiqcy, Hej 

Prokurator Vieska stwierdził, ie wątpliwość w toku rozprawy. Proces da - 500 tysięcy koron, Preucil -
wszyscy oskarżeni są zażarty~i wro ten, lak samo, jak' poprzednie proce- &0 tysiccy koron, Zeminoya - 15 t Y'­
gami całej ludności pracujące1 i ~y aqentów imperializmu, Ujawnił sięcy, Peska - GO tysięcy , Dundr -
chcieli obalić ustrój ludowo-demokr~ prawdziwe oblicze wielu dyplomatów 10 tYSięcy , Hosticka - 30 tysięcy 
tyczny w Czechosłowacji oraz przy- i dziennikarzy pal1stw zachodnich. Krizek - 15 tysięcy koron i orzekł 
wrócić panowanie kapitalistów. Po naradzie sąd ogłosił wyrok, ska konfiskatę majątku skazanych oraz 

Oskarżeni stanowili zalążek "pią- zujący Miladę Horakovą, Jana Bu- pozl:Jawił ich rrilW obywatelskich. 
tej kolumny", która mia~a rozpoczą~ chala, Ol brycha Pecla I lavisa Ka- Po 09!oszeniu wyroku przew c, ctIli-
działalność sabotażową i dywersyjuC! landra. na karę śmierci. czący dr Trudak zapytał skazanych , 
w wypadku wywołania przez imperia Józef Nestyal, Jerzy Hejda, Fran- czy przyjmują wyrok, Nestyal, HeJ­
listów amerykallskich wojny przp.ciw ciszek Preucil i Antonina Kleinero- da, Ze-minoya, Kleinerova, Peska . 
ko ZSRR i krajom demokracji lwio wa skazani zostali na dożywotme Dundr, Hosticka, Preuci! i Krizek Q' 

wei· więzienie. świadczyli , że wyrok przyjmują. 
Ntlstp,pnie prokurator omówił dy . Bedrich Hosticka skazany zostal Horakoya, Buchal, Pecl i Kalandr 

kratYCYnlych sil narodu niem.iee­
kiego z s7;owi.nizmem, rewizjoni­
zmem, z podżegaczami wojenny­
mi o pokój i demokrac.ję - oto 
czynniki, które pozwoliły naszym 
narodom usuwać wiekowy poslew 
nienawiści, z granicy na Odrr.e t 
Nysie Łuiyckiej uczynić grauic~ 
pok().Ju, sąsiedzkiego współżycia l 
przyjażni. 

Nie ulega wątpliwości, że de-
klaracja w sprawie wytyczen:a 
ustalonej i istnieją rej granIcy lIa 
Odrze I Nysie Łużycldej oraz u­
regulowanie spraw zwią.zanych z 
nicbem granicznym stwarza peł­
ną normalizację i stabilizację pol 
sko _ niemiecldE'j granicy. Stano 
wi to dalszy wkład narodu p '11-
skiego i niemiE'ckir go do walki o 
pokój w Europie. Stanowi to za­
razem wzmocnienie sił obozu po­
kO'jowego, walcz~cego pod przil­
wodnictwem Związl{u Radzier.:kie 
go l Wielkiego Stalina przeciwko 
knowaniom wojennym imperiaIl-
stów. 

Zawarte między rządami na­
szych I)aństw porozumienia w 
dziedZinie> wS!JółpracJ' gospodar­
czej. naukowo - technicznej i kul 
tl1ralnc,i są niewa tll łiw~ Dl dowo­
dem stałego rC}1.wo.iu nasze.i pO­
kojO'wej i dobrosąsiedzkic.i współ 
pracy oraz jak na,jlepszyCIl jej 
perspektyw na pr,,~·szłość. 

Szczegćlnie miło mi podkreślić 
cenny wkład niemieCkiej delega­
cji rządowej i osobiście pana wi­
cepremiera Ulbrichta w te ważne 
dla naszych narodów porozumiu­
nia . . 
Proszę przyjąć. Panie Prezyden 

de, wyrazy mego szczerego sza­
cunku i przY,iazn~'ch uczuć. a dla 
NiemiE'ddcj Rf>pubIiki Ot.>mokra · 
tycznej i jej rządu, oraz w SZC7.e­
gólnosci dla jej młodego pokole· 
nia - życzenia Jukcesów i zw,\' 
ci~stw w walce o Niemcy demo· 
kracji i pokoju. 

(-) BOLESŁAW BIERUT. wersyjną dział-alność imperialistów na 28 lat więzienia, Zdenec 'Peska - prosili o dostarczenie im odpisu wy­
anglo-amerykańsk ~h, którzy dąŻą I na 25 lat, Jerzy Krizek - na 22 lata, I roku w celu złożenia ave/aeji. WarSilawa. dnia 9 C2erwca 1950 roku . 
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Wybory nowych preaydi6w powia­
towYm i miejs.ki.ch ra(l narodowych, 
dobiega.ją końca.. W najbliższych 
dniach wybiorą swe pr~ydia gmin­
ne rady narodowe i do 22 czerwca zo 
stanie ukończone przejmowanie 
przez nowoobrane prezydia funkcji 
władz administracyjnych - dokona 
.ię całkowite ~alenie władz tere­
nOwYch w radach na.rodowych. 

W skład nowoobra'nych prezydiów 
wes'liło już tysiące przodującycb ro­
botników i chłopów, działaczy spo­
łoomych, radnych, którzy posiadają 
autorytet i zaufanie szerokich mas 
ludowych. Jest to bardzo ważne 
gdyż dotych~asowe doświadczenie 
wykarzało, że najlepiej pr~cowa~y u: 
rady w których rzasiadah naJlepSI 
przedstawiciele klasy robotniczej, 
IPOOcującego chłopSItwa, d7li.ałacze 
$połeC'Z.ni, kobiety. • 
Skład radnych, w pierw8rl.ym okre 

&'le crlęsto pnYlPadkowy, ulegał 
wśród ostrej walki klasowej rl.mia­
nom' eliminowano wrogie elementy, 
do ~d wchodzili ludzie, którzy doj­
rzewa.U ł rośli w pracy zawodowej, 
w fa.bryce i na. wsi, którzy prawd1J­
wie reprezentowali potrzeby i dą­
tenia społeczeństwa. Proces ten. choć 
w wielu wypadkacb jeszcze niedosta 
teczny, zachodził w ciągu pięciu lat 
Ila wszystkich szczeblach. a takich 
rad narodowych. jak Mie,jska Rada 
NarooIJWa w Gdańsku. która w cIą­
gu ubiegłego roku zwiększyła ilość 
ra.dnych robotników z 14 na 26, by­
ło wiele. 

Brrlygotowanie wyborów do no­
wych rad, takich wyborów, któI'e 
WpJ.'OlWadczą do rad ludzi najlep-
82Ycll, naj wartościowszych, mocno 
Związanych !Z klasą robotniczą i pra­
cującą wsią, będzie jednym z waż­
llye:1 i odpowiedrzialnych zadań no­
woobranych prezydiów. Ale żeby 
mogły podołać temu ·zada'niu. muszą 
'L>ne 'l.'ównież składać się rz; ludzi. któ­
re.y umieją się wsłuchać w głos pro­
stego człowieka , muszą składać się z 
ludzi w;vvróbowanych w pracy orga­
łlizacy.inej, ludzi prrzodujący~h' w pra 
f:Y, obdalTlonych zaufaniem swych to 
rwamyscz.y, doświadczonych i sumien­
nych. Pamiętać o tym muszą dobne 
gminne rady na~odowe, znajdujące 
5'ię w pmededniu wyborów. GrruiIlne 
rady lI'la'I'odowe bowiem, jako najniż­
szy szczebel, są na.jbIiżej mas, są naj 
bardziej powią.zane z ludem i przez 
lIie realizGwać się b~ie rządzenie 
poprzez masy praeujące, dla mas 
pracujących. 

Kogo będziemy wybierać do pre-

zydiów gminnych rad narodowych? 
Będziemy wybierać przodujących 

cbłopów, małoro1nych i średniorGI­
nych, członków spółdzielni produk­
cyjnych, robotni'ków z PGR i POM, 
działac.zy ZSCb, kobiety t mło­
dzież wiejską. 

Któż bardziej od nich związany 
jest ze wsią, któż lepiej rozumie ~­
trzeby pracującego chłopstwa, ·któż 
bardziej od nich zasługuje na zaufa­
nie? 
Chłop małorolny ł średniorolny 

najlepie.i rozumie, w ezym leży inte­
res gromafly i gminy, 2ahartowany w 
ostrej walce ltlasowej, najlepiej roz­
pozna zamaskowanego boga~a wiej­
skiego. nie pozwoli mu na jego kre­
cią robotę. Zna. dobrze sposoby. przy 
pomocy których usiłuje on uprawiać 
na wsi dywersyjną robo~, nie dupu 
ści, aby krzywdzono najbarddej po­
trubujących, pGtrafi tępić wszyst­
Ide przejawy niedbałE'.go stosunku d'o 
potrzeb człowieka pracy, dając wzór 
i przykład własnym JKlstępowaniem, 
ucząe, cierpliwie przekonywująe, 
uświadamiając swych współtGwa­
rzyszy. 

Chlop ze spółdzielni produkcyjnej 
I robotniJ< z PGR dobrrze spełniający 
swe obowiązki - są to ludzie, kt~­
rycb darzymy zaufaniem, są to lu­
dzie, dzięlti któłym pt>lska wieś, pod 
pr?;ewodcm polskiej klasy robotni­
czej, idzie do dobrobytu. do socjaliz­
mu. Icb udział w pracy prezvdiów 
rad narodowych przyczyni się do te­
go. że rady staJlą się orężem, przy 
pomocy którego władza ludowa 
r-walczać będzie tych bogaczy wiej­
sltich. którzy jeszcze tu i tam udaJą 
przyjaciół, wślizgując się do władz 
Samopomocy Chłopskiej, a na.wet do 
gminnej rady narodowej. 

Trzecie Plenum naszej PartU za­
ostrzyło czujność członków naszej 
Partii. zaostrzyło . czujność mas ludo­
wych. Wielu wrogów klasOwYcb zo­
stało u.iawnionycb ł należycie po­
traktowanych - usuniętych. przepę­
dZGnych, ale na pewno wielu jeszcze 
zaJwnsplrowanych dywersantów i 
bogaczy wiejskich nie rezygnuje z 
przedostania się do gminnych rad na 
rodowych. Przy nadchodzących wY­
borach musimy o tym dobrze pa­
miętać i wZnWc swą czujność. 
Obowiązldem powiatoWYCh rad 

narodowych, powiatowych t gmin­
nych komitetó.w naszej Partii jest w 
ścisłej współpracy ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym, jak naj­
staranniejsze przygotowanie wYbo­
rów prezydiów gminnycb rad naro-

d owych, jest uświadamianie rad- ktyW!zować po~rz~ pracę komisji, 
nyeh jak doniosły jest to moment, poprzez nieustanny udzia.ł w kontro­
jest troska o to. aby do prezydiÓW lowaniu pracy radnYCh, że będą w 
nie przedostał się wróg klasowy, aby imieniu ludu i wespół z ludem rzą­
na tak zaszczytne i odpowiedzialne dzić. 
stanowiska wysuwano ludzi, którzy Najlepsi cbłopl i robO'łlnlcy, ludzie, 
ofiarnie potrafią budować lepS'Ze ju- którzy w swej dotychczasowej pracy 
tro naszej wsi. wykazali się uczciWOŚcią., aktywno-

Tylko talti skład prezydiów gmin- ścią, hartem, zrozumieniem prze­
Dych rad narodOWYCh będzie gwa- mian zachodzących w Idącej do do­
rane,ią tego, że rady narodowe speł- brobytu, do s.Gcjalizmu _ wsi - oto 
nią swą historyczną rolę, że wcią- kandydaci. ktorycb będZle~y Wy~u­
gną milionowe masy pracujące do I wać i wybierać do prezyd10w grom­
bezpośredniego udziału w rządzeniu nych rad narodowych. 
państwem, że potrafią masy te za- J. W. 

Panie mąjorze, samolot pasażerski gotów do l~ 
Gdzie mam zabłądzić? 

DUM TRYG IE 
do szelów rządów USA, W. Brytanii, Francji i ZSRR 

NOWY JORK (PAP). - Sekreta­
riat Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych opublikował tekst listu, wysła­
cego przez sekretarza generalnego 
ONZ - Trygve Lie - do wszystkich 
czł('nków ONZ. 

W liście swym Trygve Lle komuni; 
kuje. że opracował memorandum. kto 
rego celem jest osiągnięcie pokoju 
poprzez ONZ i że memorandum to o­
sobiście wręczył 20 kwietnia br. Pre_ 
zydentowi USA Trumanowi, 28 kwi~! 
uja - premierowi Wielkiej Brytanll 
Attlee, 3 maja - premierowi Fran­
cji - Bidault i 15 · maja premierm~ 
ZSRR-Generalissimusowi StalinOWi. 
Miałem możność - oświadcza w 

swym piśmie Trygve Lie - omó~ił 
punkty tego memorandum z wyze! 
wymienionymi szefami rządów orat 
z innymi kierowniczymi osobistościa­
mi tych rządów - w tej liczbie z se­
kretarzem stanu USA - Acbesonem, 
ministrem spraw zagranicznych 'Wiel 
kiej Brytanii - Bevlnem. ministrem 
spraw zagranicznych Francji - Schu­
manem, wicepremierem ZSRR - Mo­
łotowem oraz ministrem spraw za­
granicznych ZSRR - Wyszyńskim. 

Trygve Ue twierdzi w swym I;li­
śmie, że z przeprowadzonych rozmow 
wyniósł on silne przekonanie, że Or­
ganizacja Narodów Zjednoczonydl 
jest i pozostaje podstawowym czyn­
nikit:m polityki zagranicznej każdego 
z tych rządów i że wznowienie efek­
tywl'ych rokowań w przedmiocie nie 
których nierozstrzygniętych proble­
mów moZe okazać się rzeczą możll­
wą. 

osiągnięcia pokoju poprzez ONZ",. 
Memorandum zaczyna się od słow: 

"Jako sekretarz generalny ONZ je­
siem głęboko przekonany, że lest rze 
ezą konieczną próha podjęcia no­
wvch, wielkich wysiłków dla poło­
żenia kresu tzw. .,zimnej wojnie" i 
ponownego skierowania świata na 
drogę, która da większą nadzieję na 
długotrwały pokój. Atmosferę wzmo­
ienia się nieufności międzynarodowej 
można rozwiać, a groźbie powszeCh­
nej katastrofy nowej wojny zapobiec. 
ieśll zostaną w całej pełni wykorzy­
. stane wszystkie możliwości pojedna­
nia i kónstl'uktywneP.'o umocnienia 
pokoju, jakie daje Karta Narodów 
Zjednoczonych. 

Wykorzystanie tych możliwości może 
w o~tatecznyDl wyDllcu zapewnić po­
kój, jeśli będziemy oblicz~li: W!~rzy1i 
i działaH w opa,ciu o DlOlltWOS;; po­
kojowego współistnienia wszystkich 
wielkich mocarstw i repreze:1towa­
nych przez nie różnych syste~ó.w 
ekonomicznych i politycznych i ]c!oll 
wielkie mocarstwa przejawią golo 
WOSC pr7edsięwzięcia efektywnych 
rokowań - nie w duchu łdFodzenia. 
lecz w duchu rozumnej troski o wła­
sne interesy i w duchu zdrowego roz 
sądku wSlystkich stron. Przedsięwzię 
cia, zmierzające do zapewnienia zblO 
rowej samoobrony i rozmaite sroflki 
regionalne są w najlepszym wypad­
ku przedsięwzięciami tymczasowymi 
i same przez się nie mogą stanowić 
jakiejkolwiek trwałej rękojmi prze­
ciwko możliwej wojnie. 

porozumienia na dalszych posiedze­
niach". 

Zdaniem Trygve Lie, jest rzeczą 
konieczna zapewnienie dalszego roz­
woju !l;odków, jakimi dysponuje 
ONZ dla celów akcji mediacyjnej i po 
jednawczej, włą.c;:;ająe tu przywró­

cenie systematycznej praktyki nieoil­
cjalnych konsultacji między przedsta 
wicielami pięciu wielkich mocarstw 
oraz wznowienie prób osiągnięcia po 
rozumienia między wszystkimi wlel­
Idml mocarstwami o ograniczeniu wy 
korzystywania prawa veta przy po­
kojowym regulowaniu spraw w Ra .. 
dzie Bezpieczeństwa", 

2 Nową próbę osiągnięcia postę­pu w sprawie utworzenia mię­
dzynarodowego systemu kontroli e­
nel'gii atomowej, który pozwoli na 
przeszkodzenie w jej zastosowaniu w 
celach wojennych, a przyczyni się do 
jel zastosowania w celach pokojo­
wych... Jedna możliwość polegałab~ 
r.a tym. aby Rada Bezpieczeństwa po 
ledla Generalnemu Sekretarzowi ZWO 
limie k()nfp.rencji uczonych, których 
r07mowy mogłyby 7apewnić źródło 
nowych i(lel w dzi.edzinle kontroli 
nad wS7,ystkim1 postaciami broni, nio 
sącej masową. zagładę 1 przyczynić 
się do wykorzystywania energii ato­
Ulowej w celach pokojowych: to źró­
dło idei mogłoby być następnie prze­
studiowane przez Komisję Atomową 
ONZ". 

micznego rozwoju i pobudzenIa inw. 
stycji na szerok!l skalę przy ~yko­
rzystaniu wszelkIch odpowiednIch za 
sobów prywatnych, rządowych i mię 
dzyrządowycb. Powinien to być pro­
gram stały 1 rozwijający się, na naJ­
bliższych 20 lat i na dalszy okres, 
program, realizowany drog~ współ­
pracy wszystkich rządów - człon­
ków ONZ, w znacznej mierze poprz.e. 
ONZ oraz instytucje specjalizowane". 

", Bardziej zdecydowane korzysta 
- nie wszystkich rządów-człon­

ków ONZ z instytucji specjallzo­
wanych i ONZ dla przyczynienia si~ 
_. jak o tym mówi Karta Narodów 
Zjednoczonych - "do zapewnienia 
wyższej stopy życiowej, całkowitego 
zatru-:I.!tienia oraz warunków postępu 
ekonomicznego 1 społecznego"", 

W d'llszym ciągu jest mowa o ko­
nieczności poparcia przez wszystkie 
rrądy instytucji specjalizowanych 0-
raz o konieczności członkostwa ZSRR 
w niekti;rych lub wszystkich instytu­
cjach, do których ZSRR obecnie nIe 
na~eży. 

S Zdecydowane l nieustanne roz 
wijanie prac ONZ celem osią­

gnięcia bardziej powszedmego prz~­
strzegania i poszanowania praw czło­
wieka. I podstawowych swobód na ca 
łym świecie" • . 9 Wykorzystywanie ONZ dla 

Wybitne dzieło bolszewizmu Jest rzeczą zupełnie jasną, że nie 
można osiągnąć w tej mierze jakie­
gokolwiek widocznego postępu dopó­
ty, dopóki wśród członków ONZ ist­
nieją ostre rozbieżności, dotyczące 
problemu przedstawicielstwa jednego 
ze stałych członków Rady Bezpie­
czeństwa - Republiki Chińskiej, Jest 
rzeczą konieczną uregulowanie ter 
sprawy, 

Jedn'ym ze środków ogólnych oraz 
instrumentem uniwersalnym dla znd­
C'zne i wiekszości ludzkości jest Or-
9ani~irt:ja' Narodów Zjednoczonych, 
cierpliwe, konstruktywne i długotrwil 
le wykorzystywanie jej możliwości 
może przynieść prawdziwy i trwały 
pok6j powszechny. 

:I Nowe podejście do problemu 
powstrzymania wyścigu zbro­

jeń, nie tylko w dziedzinie broni alo­
mowej, lecz również w dziedzinie in­
nvch postaci broni, n\osące} masowa, 
zagładę oraz w dziedzinie zbrojeń kła 
sycznych. Jest rzeczą konieczną oży­
wienia rokowań i dołożenie nowych 
wysiłków dla znalezienia Jaldegoś 

przyczynienia się za pomocą 
śrQdków pokojowych w miejsce środ 
ków przemocy do rozwoju krajów 
zależnych, kolonialnych lub półkolo­
nialnych, aby otrzymały OIl.e na. świe 
cie równe miejsce. Zdaniem Trygve 

Lle przejście od dawnych stosunków 
wzajemnych ku nowym powinno hył; 
dokonane bez burzliwych przewro­
tów". 

tO Czynne l systematyczne wyko-
rzystywanie wszystkich upraw­

nień przewidzianych przez Kartę Na­
rodów Zjednoczonych oraz całego 
mechanizmu ONZ celem przyśpiesze­
nia opracowania prawa międzynaro­
dowego i stworzenia w pl'Zyszłośd 
obowiązującego prawa światowego 
dla powszechnej społeczności świato_ 
wei", 

W 25 rocznicę pamiętnego prze­
mówienia Józefa Stalina pt. ,.PY­
TANIA I ODPOWIEDZI", wygło_ 
szonego w Uniwersytecie Swier­
dłowskim, "Prawda" zamieszcza 
artykuł pióra M. Charłamowa, pt. 
.,Wybitne dzieło bolszewizmu", 

- 25 lat temu - czytamy w ar 
tyknIe - 9 czerwca 1925 r. towa­
rzysz Stalin wygłosił przemówie­
nie pt. "Pytania i od!po'\viedz.i". 
Z genialną dalekowzrocznością .w 
tym przemówieniu Stalin oświetlił 
niezmiernie doniosłe kwestie teo­
retyczne i praktyczne, w obliczu 
których stanęła Partia Komuni­
styczna i Państwo Radzieckie. 
Dzieło Józefa Stalina stało się Orf: 

zem ideowym w walce o komu­
nizm. 

Towa.rzysz Stalin wyka$ał, że 
rozwój gospodarki radzieckiej 
przebiegał w warunl,ach zacieklej 
walki między elementami socjali­
stycznymi i kapitalistycznymi. 
Elem/',uly kapitalistyczne toczyły 
przeciwko gospodarce radzieckiej 
walkę nie tylko w dziedzinie ek6-
nomiki, lecz również w dziedzinie 
ideologii, starając się najmniej od 
pome i najbardziej chwiejne ele­
menty w partii zarazić niewiarą, 
w dzieło budownictwa socjilli­
stycznego. Towarzysz Stalin rOlobił 
wniwecz kapitulanckie, zmierzaJą­
ce do odrodzenia kapitalizmu po­
glądy trockistów, zlnowiewow­
ców 1 Innyeh wrogów komunizmu. 

Opierając się na leninowskich 
tezach o nowej polityce ekono­
micznej, jako polityce obliczonej 
na całkowite zwycięstwo socjali­
zmu 1 obowiązują.cej dla każdego 
kraju w okresie przejściowym od 
kapitalizmu do socjalizmu, Towa 
rzysz Stalin wytyczył konkretne 
drogi 1 metody budownictwa so­
cjalistycznego. 

Towarzysz Stalin rozwinął tezę 
ie socjalistyczne ' uprzemysłowie­
nie kn.ju stanowi podstawę, któ­
ra daje możność rozstrzygnięcia 
ea.łokształtu zagadnienia. POlęga 
ono na tym, by nie dOPUŚcić do 
przeksztalcenia ZSRR w dodatek 
rolniczy do mocarstw UnperiaI1-
stycznych; zapewnić mu niezawi­
słość gO,,"'ni'a.T<YLą., wzmocnić jego 
obronność i przebudować gospo­
dllł'kę narodIJWą na zasadach 50-
cjaJ1zmu. 

Nieocenione znaczenie miały i 
mają opracowane przez Towarzy­
sza Stalina w wykładzie pt. ,.Py­
tania i odpowiedzi" oraz w innycb 
pracach z tego okresu tezy, doty­
czące dyktatury proletariatu, roll 
państwa radzieckiego, kierowni-

... c:zej roll partU bol~z~-""ickiej, lako 

organizatora l promotora budow­
nictwa socjalistycznego. 

Wslta.zania. Towarzysza Stalina., 
dotyczące konieczności jak naj­
wydatniejszego wzmocnienia dyk­
tatury proletariatu mają wyjątko­
wo doniosłe znaczenie dla krajów 
demokracji ludowej, które budu­
ją społeczeństwo socjalistyczne w 
warunkach zaciekłej walki klaso­
wej i wzmożonych prowokacji im 
perialistycznych przeciwko rzą­
dom ludowo-demokratycznym. 

Rozwijając markslstowsko·ltnI­
nowską naukę o dyklatnrze pro­
letariatu, Towarzysz Stalin podkre 
ślał, że w warunkach okrążenia 
kapitalistycznego dyldatura proie­
turiatu byłaby nie do pomyślenia 
bez silnej, zwartej, niezłomnej par 
tli bolszewickiej. 

Towarzysz Stalin głęboko uzasa 
dnił prowadzooą przez Pailstwo 
Radzieckie politykę zagraniczną, 
jako politykę równouprawnienia i 
wolno~ci narodów, politykę, prze­
Jloioną duchem internacjonalizmu. 
Wykład Towarzysza Stalina pt. 
"Pytania 1 odpowiedzi" jest pro­
gramowym dziełem bolszewizmu 
i stanowi - podobnie jak i inne 
prace Towarzysza Stalina - wy­
bitny wldad do skarbnicy marksI­
zmu - leninizmu, wzór tw6rczego 
marksizmu, uzbrajającego masy w 
oręż do walki o triumf komuni­
zmu. 

Trygve Lie wspomina w swym li­
ście o rozpowszechnionym 20 kwiet­
nia 1950 r. apelu Międzynarodowego 
Czerwonego ):{rzyża do stron, które 
podpisały konwencje geneWSkie o o­
bronie ofiar wojny, aby strony te u­
czyniły wszystko, co jest w Ich mo­
cy, celem osiągnięcia porozumienia 
w przedmiocie zakazu bomby atomo­
wej. . 

Następnie Trygve Lie pisze w 
swym liście o pertraktacjach Myrda­
la z różnymi rządami europejskim i 
w sprawie konieczności "dołożenia 
dalszych wysiłków celem uwolnienia 
międzynarodowego handlu od ogra­
niczeń i praktyki dyskryminacyjnej, 
hamującej obecnie wolny obieg to­
warów". 

Tryqye Ue kończy swój list oświad 
czeniem, że ma on na uwadze możl1-
wość oficjalnego przedstawienia swe 
go memorandum Radzie Bezpieczeń­
stwa "we właściwym czasie" I że za­
strzega sobie prawo włączenia tego 
roemorandum do tymczasowego -po­
rządku dziennego kolejnej sesji Gene 
ralnego Zgromadzenia ONZ. 

Sekretariat ONZ przekazał również 
prasie dla opublikowania tekst meDIo 
ran dum Trygve Ue pt. ,,0 zagadnie­
niach, które należy rozważyć przy 
opracowywaniu 20-letniego programu 

wspólnego gruntp". 
,... Wznowienie poważnych wysil 
'tf ków dla osiągnięcia porozumie 

W dals7ym ciągu memorandum ula o siłach zbrojnych, które zgodnie 
proponuje: z Kartą Narodów Zjednoczonych ma-

t Przeprowadzanie periodycznych ja być oddane do dyspOZYCji Rady 
zebralI w Radzie Bezpipczeń- Bezpieczeństwa dla zapewnienia wy_ 

stwa z udziałem ministrów spraw za- konania jej uchwał". 
granicznych, szefów lub innych c7.łon 
I,ów rządów, jak to przewidują sla- 5 Przyjęcie i stosowanie zasady. 
tut ONZ i zasady proceduralne, wraz zgodnie z którą należy rozsąd- Delegacja ZMP 

powr6ciła % obrad ŚFMD z d"lszym rozwijaniem i wykorzysty- nie i Głusznie działać, aby jak naj­
waniem iimych środków, będą,cych w szybciej osiągnąć powszechność człon 
dyspozycji ONZ dla rokowań, pośrt- kostwa ONZ. W chwili obecnej 1t WARSZAWA (PAP). _ W godzi­
dnlczenia i godzenia sporów mit:dzy- krajów czeka na przyjęcie do ONZ. nach rannych dnia 10 bm. pOWl'Ó­
narodowych". nie należy spodziewać C'ważam, żę jest w Interesie narodów cHa do Warszawy z Berlina delega­
się. że w każdym wypadku będą one tych krajów i Organizacji Narodów cja polska która uczestniczyła w ob 
prowadziły do ważnych decyzji: na- Zjednoczonych, aby wszystkie one radach Komitetu Wykonawczego 
leży je wykorzystywać dla konsuHa_ zoslillły przyjęte do ONZ, podobnie Światowej Federacji Młodzieży De­
cJi, większa część których będzie pro jak inne kraje, które w przyszłości mokra tycznej w Berlinie. 
wadzona nieoficjalnie w toku prób osiągną. swą niepodległość. Naleiy W skład delegacji polskiej wcho-

wyraźnie wskazać, że również Niem- d 
osiąg.nięcia post~pu w dzie.dz.lnie za- cv i JaDonia zostana przyjęte do ziIi: sekretarz Zarządu Głównego 
warcI a porozumienia. O?G.osDle ~por- ONZ, . dy t lko zostaną pod Isane ZMP ~ sel~retarz .SFMD -:- Jerzy Mo 
lIych sp.raw, dla wYJasmenla ?lepo- traktat/ POkOj~We". p r~wskI, kIerowmk wydZl.ału zagra-
rozumien i dla przygotowywanIa no- mcznego ZG ZMP - Mirosław Dy 
wych przedsięwzięć, które mogą I 6 Rozumny l praktyczny program I ner oraz inst-uktor ZG ZMP - Boh 
wzmóc szanse 7i1.warda określonego pomocy technicznej dla ekono- dan Wasilewski. 

Dzielnicowa Rada Narodowa łódź· Północ 
•• sesJI Prezydium DRN wybrała· na uroczystej 

Aula szkolna w budynku przy ul. 1 łajczykowa, która om6wfta. pracę sta W skład Komisji Skrutacyjnej we 
Wspólnej 5-7 uroczyście przystrojo- rostwa. szli: ob. ob. Pawlicki, MichalakGwa 
na. Naprzeciw wejścia widnieje na W ożywionej dysJrusji rad<nd W)"pO l Włodarski. 

Inwazję stonki ziemniaczanej 
ścianie biały gołąb - symbol poko- witadali się na temat obydwu S'pl'a- W imieniu wszystkich klubów rad 
ju, a pod nim napis: "Jednolita wla wozdań. Po dySkusji w imieniu Klu- nych O'b. Pietnakowa !Zgłosiła nastę 
dza terenowa - to większy udział mas bu Ra<inych Polskiej Zjednoczon~j pujące kandydatury do Pr&ydium 
pracujących w rządzeniu pańs- Partii Robotniczej radna tow. Kall- DRN - Północ: 
twemu. Zdanie to określa dobrze nowska postawiła WlllOsek o udzie- nr. przewodniczącego - Zofię Pa­
treść zachodzących obecnie przemian lenie absGlutorium Prezydium DRN torlJWl}, na zastępcę - Jakuba Bm'­
w aparacie państwowym. i staroście grod.zkiemu, co zostało kowskiego, na sekretarza - Franci­zahamowano od północy! 

WARSZAWA (PAP) - Jak inr 
formuje Ministerstwo Rolnictwa i R. 
R. ,,, wyniku dwutygodniowej zorga.­
nirzowanej akoji rnvalmania stonki 
ziemniaczanej, popartej przez sze­
r0Jde rzesze społeczeństwa, inwazja 
tego szkodnika na. woj. szczeeińskie 
zo<;tała od północy zahamowana. 

Ze specjalnych samolotów opylono 
"azotox-em" pas nadmors>ki długości 
ck. 100 km. W pasie tym - na plaży 
n~orskiej - zebrano dotychczas ra.­
zl:m ponad 7 tys. okazów stonki. 

Intensywne zwalczanie stonki. zie­
J1'~r.iaczanej prowadzono również na 
zapleczu tego pasa nadmorskiego, 
gdzie w wykrytych ogru1skach stolV 
Ir. dokonywano codziennych luśtracji 
upraw ziemniaczanych oraz ich opry 
skiwań. 
Ogółem w woj. szczecińs>kim w 

zwalczaniu stonki bierze ud1Jiał ok. 
10 tys. osób. 

Min:sterstwo Rolnictwa i R. R. ko 
mr.nikuje, że od 4, bm. notowano na 
krzakac~ ziemniaków pierwsze złoża 

jaj stonki i podkreśla, że poszukiwa­
cze powinni na ten objaw zwrócić 
s~czególną uwagę. 

Transportowcy 
wspołzawodniczq 

z marynarzami 

Orkiestra gra hymn państwowy. pnzyjęte .pl'ze~ radnych z uzna~iem. szka Dobieekiego i na członków: He 
Głos zabiera przewodniczący DRN- P? zakon~en]u pl.enarnego posledrz:e lenę Solarek i Władysława Dordań­
ob. MarŁyn otwierając plenarne po ma, nastąl1)iła kr~tka przerwa, J?O skiego. 
siedzenie Dzielnicowej Rady Naro- CZ) m rozpoczęła Się uroczysta sesJa W tajnym głosowaniu lista kandy 
dowej Łódż - Północ. Po zatwier- DRN.. datów została przyjęta. 
d e iu rzez r dny h protokółu z Sesji przew~n.lczyła tow. KaUnow "Zdajemy sobie dokładnie liprawę 

z n ~ a. c . ska, przedstaWiCielka Klubu Rad- z tego _ powiedrziała tow. Patorowa 
poprze dm ego posledzenta, przewod~~ nych PZPR. Zebrani witali owacyj- Po ogłoszeniu wyników wyborÓW _ 
czą.cy DRN! ob. Martyn odczytuJ_ nie przybyłych na sesję i mproSllO- że . zadanie, jakie na nas nałożono, 
sprawoz?an~e z. dotychczaso~ch pych do prezydium uroczystości - nie jest łatwe. Widzimy ogrom obo­
prac DZlell1lcow~J Rady, o~a~a.1ąc tow. Mariana Minora _ przewodni- wiązków, jaki spada na. nasze bar­
prace posz~zegoll1'ych. koml~Jl. ~e czącego Rady Narodowej m. Łodcri, Id. Baluty - ta dzielnica oajbar­

SZCZECIN (PAP). - Z inicjaty- spraw.Ozdan~a wY~ll~a, ~e naJsłabJ~j tow. Duniaka _ sekretarza KŁ dziej zaniedbana pOllc1l3s rządów 
wy Związku Zawodowego Transpor pracuJącyml komJsJ~mI był~: konu- PZPR, tow. Bugajskiego i tow. Mi- kapitalistycznych, najbardziej zol­
towców odbyła się w Szczecinie s~a blok~w~, rolna; l zdro~la, kto~~ kGłajczykIJWą _ zastępców 'przewod szczona podczas okupacji, wYmaga 
pierwsza w Polsce wspólna narada n~e pr;zeJaWI~ły Wl~~J a:ktywn~ nicrz:ącego RN, prnedstawiciela Stron szczególnych starań. Wiemy. że sa­
robotników i racjonalizatorów por- Cł. Głownyml zadamamt. D~N. - Poł nictwa Demokratycrcnego ob. mi nie zawsze będziemy mogli podo 
towych z marynarzami polskiej ma- noc bYł.a troska o podmesl~m~ ma- Swiątkowskiego, ZSL _ ob. Kosic- łać tym zadaniom _ dlatego plerw­
rynarki handlowej, poświęcona no- nu samtarnego,.o zaspokoJeme po- ką i Stronnictwa Pracy - ob. Red- sze swoje kroki zwrócimy ku klasie 
vlym formom . współzawodnictwa trzeb szkół, akcja kulturalnp-ośwla narczyka oracz przodowników pracy: "obotnlczej, aby w ścisłym powi,­
przy szybkościowej obsłudze stat- towa, walka z anaHabetyrumem,. spr~ Bolesława Kowalika, Janinę Orze- zaniu z masami pracującymi i w ._ 
ków, ze szczególnym uwzględnieniem wa remontów (mówca wskaZUje tu chowską., Marię WitasZCZYkową i parciu o Polską Zjednoczoną Partię 
możliwości szerszego wykorzystan18 !la niedocią.gnięcia w pracy kOf!Usji Władysława KomOll'owskiego. Rubotniczą realizować w Polsce bu-
doświadczeń radzieckich robotniki'w remont?w~J), sprawa stołó~ek l u- Tow. Bugajski omówił cele 1 zada- dowę soojalizmu". 
portowyćh i rozwinięcia. współzawod sprawnle11l8 ruchu tramwaJowego. nia nowych rad w świetle ustawy o UroC7.ystą sesjp, DRN Łódź _ Pół­
nic twa miedzy zało~ami lądowymI Po spra,worroaniu prrzewodn.iCrl.ące- ujednoliceniu terenowych organów noc zakońCflono odśpiewaniem " I Mi, 
i morskimi: l iO DRN - 2108 zabrała tow. ~li.ko władzy państwowej, , drtynarooów!ti". 



u p a 
• Watykan l 

pracę kierownictw par!ljny~ 
UJ zókladach produkcvinvch 

Wnioski z narady sekretarzy organizacji podstawowych dzielnicy Sródmieście-Lewa ' C C l ' 
No,,:,owYbra:r:y ~kład kierownictwa ja~ie uzyskali rezultaty i jaikiej kon- Wywołało to wiełe TOlZgoryczenja I wienia. Należało również zadntereso-)" O C a _ . o a' 

1la:rty~.!ł'O dZlelmcy Srcid,mieśde _ kretnej pomooy ocze<kują 2e strony w fabryce. Oczywiś<:ie, że ten t. 'l.W. wać tym Wydrział Ekonomricrz.ny iPrz;y 
. Wśród r.Q%mU/ityck be1:tt'artQściowych towarów, którymi Amerykanie H" Lewa, rozpoczął pr,zede wsrzystkim Komitetu Dl;le1nic{)wego. Niemniej ,;podwól'l):owy" punkt widrzenia C. Z. K. D. lub przy K. Ł., by sprawę ru-

. . d b ł b b .. j d ,. ł ć 'd ""tr rzZ/cają - w TanU/ch planu Marshalla - rynki Z<lchocmio-eltrope,'skie, nie swą drziała,Lność od gruntownego 1" _ pozą ane y o y, 1l Y częscle, po- ~a os.zcz~ nosc:owe pom~s' y racjona szy najpll'.zo, gdyg; p,:zJ' <alad _ bez-
at. . Gil will!damiać Komitet D'ł:ielllicowy o nzatoTslkie, me spr.zY'Ja da!lsrzym dUSZil1ego pOitrlllktowanI'a, ra;cOOillali- poślednią rolę zaczął odgrywać ostatnio ,;napój orzeźwiający" p.n ... Coca-

IP . ,rzema sytuacl'h gospodarczel w wyllaniaJąeych. się trudnośc,iach, próbom w tym k!ierunJm. Cierpi na zatOol'a Koziaka. wpłynął 7Iniechęca.ią- Cola", w SWlwch Zjednoczonych szeroko, dzięki hucznej reklamie, roz-
zakła.dach pl'acy, mies!Z~ącyCih się gdyż w przeciWnym razie uniem6Źli- tym produkcja, psują się maszyny. co na innych. powszeclmiony. Jest to niezbyt przyjemny tu s17UIklt ~ - jak wykazały; 
na terenie dzielnicy. Zagadnieniu te- w~~ to :pr~~ystą i skut8ezną walkę I tu również, 'Podobnie jak w Kom * lto *. ostatl/io badania laboratoryjne - lImvet szkodliwy d.la zdrowia płyn o dość 
mu iPośv,r.ięcona lZosltała ostaltnlia od- z lUro rac.Ją, binacie .odzieżowym. eg.7..€k!utywa or Narada. sekreta~zy . ()rga~izlW:ji skom.plikowanej, a stanowiącej jakoby "tajem/ł,icę handlową", zC/lWartości. 

ra kt . · B" k t . .. t· PZPJG N 1 i podstawowYCh tWleh1łcy Sl'OdmIe p wa a ~ partYJnego. lUrO ra yczny gamzacJl pax YJnej r 11 e ście _ Lewa. wyciągnęła właściwe Oczywiście, i Włochy uszczęśliwione zosUlły og,romnymi transportallłi 
SPTawo!Zd.ame seklretal'\Zy organi- k dość energicmie pokier~wała. praca- wnioski z u.iawni~nych niedo- "Coca.Coli", a w zwiqzlm z tym dziennik rz)mski "Pease" podaje wiado 

słosune . mi rady zakład~weji ł komis~i 
zac.j1 pOdstawowych wykarzało, że "l" t' usprawnień. ciągnięć na odcinku kadrowym i mość, że depa.rtament finansowy ... Watykanu (tak jest Watykanu) powołał 
zalolrl- fabrYk na ogo'l hl bni' do rac)ona lza orow prOdukcyjnym. do żvcia specJ·alne tm.varzy.ltwo }w.ndlowe, które otrz<V>Mnlo kon~esJ-" nn .. c u e wY. . Tow Klimczak _ sekl'etarz Ko- J J"~ ~,,~ 
w · ł - d' t . " W d - , . • - Trzeba. - mówił II sek,retarz sprzedC!ż tego cudownego" napo' Wł h Z r d' b' t t lą.za Y Się Z po Ję ych ZObowIązano Zakładach JewabnlCQ;o - Ga-I mitetu zakładowego, referujac to K. D. tow. Promiński _ aby Ko- " lU Uje oszec. e p ze SIę lors wo o 

W Zakładach .Jedwabniezo _ Galan lanłeryjnych Nr l na oddz1ale przy- I zagadnienie na odprawie, nie wska- mitet Dzielnicowy był o Wl>zyst- zahojone jest na szeroką skalę, o tym świadczy fakt, iż na jego czele 
teryjnych Nr 1 wykonano plan ilo- gotowawczym oraz w tkalni groził zał w jaki sposób org~nizacja partyj- kim natyChmiast zawia,damlany. stanął "główny administrator majqtków Stolicy Apostolskiej" (innymi do-
śCiowy w 133 procentach, OSiągając dłużs'ly postój. Kończyły się stare na zareagowała na. niewłaściwe za- Nieetatowi instrułi:toozy zakład 0- wy - minister finaJlSów /F/aty/wnu) - Gal/aui. . 

szczotki głównego motoru, prowa- rządzeu'ie Centralnego Zarządu, bę- ... dr' 
również 94 procent jakości Załoga dzącego transmisję, a no'wych nie dące w zasadzie sprzeczne z zar7.ą- Wl wIDm o raz-u sygna lzo~ac. o Ano - cóż!... Od przybyt'klt głowa nie boli . . SkoTo Watykan 'jest a:.l' 
Kombinatu l~ończoszni('zego Nr 4 było. Należało je Slprowadrzać aż z dzeniem Ministerstwa. Po prostu od- ~~=:~:fa'::~~~~ ::~:j~h v: :~:; wl~ścicielem lub współu.,zaścicielem · wielu olbrzymich przedsiębiorstw 
uiZyskała 101,8 pr?cent planu, Zało- 7.agranicy. łożono to "ad acta". usunąć. bankowych, przemysłowych, kornlLnikacyjnych i innych, we wszystkich cz~-
ga Łód~kieh Zakładów Przemysłu ROQotn~k K~zimier:.z Koz~ak dł~gO' A pr.zecie·ż w omówionym wypad- Nwrada sekretarzy or'ganizacji ściach świata, dlac:eg6żby nie miał "uzupełnić" swych aktywów przedsię-
OdzieżOowego Nr 4 wylwna.ła 104 za~tanawlał. s:ę nad tym, ]<łk WyK?~ ku egzekutywa powinna była spra- poostawowych będzie, na nowym biorstwem handlowym, zajmujqcym się spl'zedaźą "Coca·Coli"... lntere/ł 

it l Z nac se-crzo1:ki we wł.asnYill?- :z:ak~e5'Ie, wę Koziakił dokładnie Ilbaaać i omó- etapie walki o łmdry i plan go- wróży spore dochody, a ponadto "Coca-Cola", to "specjał" produkowan)'j 
IProcen IP anu. nacz.ny sukces osią- a tym .samY'm - 'llmerzalezmc Slę Qd wić, mogla się porO'lumieć (l orga.ni- spodarczy, ważnym kroikiem w 
.an ,. b ~. S '~d . ]n ' przez kapitalistów amerykańskich, s którymi, jak wiadomo, W{I,trk~n po-.,,' ę.rl ['o OdllCY po. ZIe· i Pracy zagraOlcy: '. , 'lacją partyjną w Centralnym Zarzą w kim'unku dalszej li!kwidaCJji nie 
t,Włókno", wyikonując plan produk- 1 WTt!SZCle dok?naJ usprawmen,a. de.ie, wytłumaczyć i wY'jaśni-ć całą dociągollięć w za,l,;łwdach pracy łączony jest wspólnością wiellt, bardzo wielu, znacznie "grl,!,bszy.ch" interesów; 
cyjny w 150 procentach. Podobne W7n~lazek KG~ak~ uratował . ~wa sprawę i przeka2ać do ponownego d,~ielnicy Śródmieście _ Lewa.. B. D. 

oa<!.zlały. produkcYl~e, od postoJow; 'lbadania or3Z ostatecznego załat- Ad. 
pomyś~ne meldunki napłyWają rów- KomISJa uSpraW1l1el1, w skład kto· 

·nież 2 .innych rzakładów iPracy. rej wchodzą również IPr~edstawic:i~-
Od'Prawa udowodntiła, że egzeku- Je organizacji 'Partyjnej li rady za­

tywa Komitetu Dzielnicowego słus,z- kła dowej , przYiZiIlała racjonalizatoro-
wi 6 tys. ttł. premii. Komisja opiera­

nie wysunęła na czoło swych obrad la się na zarządzeniu Ministerstwa W PRZEDEDNIU AKCJI ŻNIWNEJ 
!Zagadnienia go&podarce.e, jedlnoc,ześ. Przemysłu j Hand·lu z dnia 21. 9. 
nie wiążąo je rz; zagadnieniem l,;adr. 1948 r. Nr 14, które w punkcie 5 

• grosi: "W wypadku powstałych u· 
Był już ZIl'esz;tą ku temu wieLki sprawnień oszczędnościowych, nie 

~as. Członkowie Sekc.jl Ekonomicz- p.rzekraczających rocznie 10.000 zlo­
nej jpm.y Komitecie i1Jzielnicowym tych. IDO'ma wypłacić wnioskodaw-

Naleiy zabezpieczyć 
Magazyny PZGS pełne -

zaopatrzenie 
lecz w Gminnych 

materiałowe rolników 
Spółdziel n iach narzędzi brak 

[lie ;;:bierali się już od dawna. cy 100 procent oszczędności". W zbliżającej się akc.ji żniwnej 
W:l111ala'Zek Kozialca ma znaczenie poważną rolę ilo spełnienia mają 

Prob>lemy nl3.1'astały (l każdym ogólnokrajowe. gdyż upowsrzechn~a- Gminne Spółdzielnie "Samopomo~y 
dniem, lecz w gorączkowym okresie jac nowy siDosób produkcj:i S'lczot<>!t ChlopsI,;iej", jako dostawcy mate­
walid O wykonanie rzobowiązal1 I Ma we wła$nym zakresie można za- riałów . tech~icznych, niezbędnych 
jowych oraz w c.zasie narad po IV osc~czędrtić poważne sumy. dla gospodarstw chłopskich podczas 
Plenum, chociaż wiele podówczas Innego jednak zdania byli w Cen- robót żniwnych. Zaopatrzenie ma­
mówiono:> kooiecrzności wprowad:z,e- tralnvm Zar.zadzie. Orzeczenie iZakla teriałowe na szczeblu powiatowym, 
nia w życie jego uchwal, O;PUSiZ'Czono dowe~i komisji usprawnień U'l;nano Powiatowych Zarządach Gminnycl1 
właśnie dwa najważnie,isile og,niwa meważnym i w rezultacie Centralny Spółdzielni, w t.7.:w. PZGS-ach jest 
- ludZi i maszYDY. Braki te wyply- Zarnąd poledl wypłacić racjonali'la- wystarczające. PZGS naszego wo­
nęły w toku dYSkUSji, która ujawni- torowi jedynie 2.000 złotych. I jewódzhva posiadają bowiem na 
ł~, że nlektórny towal'~ysze DiedO-\" 
statecz,nie jeszcze prrzyswO'hli ;;obie 
wska,zania IV Plenurrn, niedosta­
tecznie jeszcze rz.rozumieli p olity cz­
nt. - kierowniczą .rolę organizacji par 
tyjnej w zakła<l®e iPracy~ o 

Z Irontu ",o,.il 
socjalistyczną dyscyplinę pracy 

Komisja norm - W dniu wczorajszym w pZTn nieusprawiedliwiona absencja 'wy 
Nr 14 nieusprawied1iwionn nieo- nosiia 0,01 pl'OC. Do 'pracy spDZ­

na papierze becność wynosiła aż 1,5 proc. co nH sie o 6 ininut Ób. Podolski, a 
jest odsetkiem bardzo wysokim. o 20 rrunut ob. Kamiński. 

składzie ponad pół miliona os elek 
piaskowych i karborundowych. Rów 
nież materialy pędne i smary masz:" 
nowe prze7,naczone dla SJpótdrzielczych 
ośrodków maszynowych, znajduJą 
się w PZGS-ach w wystarczających 
ilościach. Nie bl'ak także żelaza na 
okucia wozowe, gorzej jest natomiast 
z zaopatrzeniem w łańcuchy do wo 
zów i w wIdły .• 

Z powyższych danych mOżna by 
wnioskować, że zaopatrzenie ma­
teriałowe gospodarstw chłopskich 
oraz ośrodków maszynowych do 
zbliżającej się akcji żniwnej nie po 
zostawia nic do życzenia. Tak też w 
istocie bylo by, z tym jednak za­
strzeżeniem, że materiały te leźą w 
mlJ,gazynach PZGS-ów, natomiast w 
Gminnych Spółdzielniach r6lnik na 
być ich nie może. 

T()w. Sled~ński - sekretar21 od- W PZPW im. Gwardii Ludo- W Państwowych Zakładach Prze. 
działowej orgamzacji pm'tyjnej KGm Sytuacja ta wynika stąd, że 
billatu Odzieżowego Nr 4 stwierdrz,ił, wej (Nr 4) - ni.eo'becini :nieus'Pra- mysłu Dziewiarskiego i Wełn. Gminne Spółdzielnie do ostatniej 
że rzakłady odC2.UWaiJ·a. b'ard!Zo powa'Ż wiedliwieni - 0,9 proc., spóźnień Nr 6 do pracy nie przyszedł Hen chwili zwlekają z pobieraniem ma.-
ne trudlności w 2!wiail.ku rz. nadmier- J ~ -, Wl" 

nie było żadn"ch. ryk Kowalski. Spóźnień nie za- I terl'ało'w ~ PZGS o'w a dos' 'adcze 
nq płynnością' pracowników. W Zakładach im. St1'zelczyka- notowano. nie roku ubi~!głego wskazuje, że w 

Co jęs:t przyczyną tego zjawiska? ;..:.==============================:::. chwili rozpoczęcia akcji żniwnej 
Po dzień dzisiejmy nie opracowano I 
norm akordowych dcra pracoWillików 
lPoSlZczególnych oddziałów. Wpraw' 
dzie w !SWoim Ctlasie wy"ora!Ilo komJ­
sjE! norm, która (libadała iP't'Ocesy pr9-
cy w oddziałach produkcyjnych, jed I 
nak drzi-aJacrność jej na tym się zakOll 
czyła. 

trzeba było na gwałt przewozić sa­
mochodami kosy z PZGS-ów a .. 
Gminnych Spółdzielni. PodobnIe 
rzecz się przedstawiała ze smaramI 
do wozów i żelazem, których Gmin­
ne Spółdzielnie również nie 'odble­
rają· 

Oczywiście w tej' sprawie winny 
niezwłocznie zabrać głos gromadz­
kie, gminne i powiatowe organiza­
cje pa'l.',tyjne, :niezależnie od tego 
było by pożądane, aby Centrala RoI 
nicza zajęła się energicznie i na tYCh 
miast kontrolą rozprowadzenia ma.­
teriałów technicznych do altcji żni 

wnej. Tymczasem, ją.k dotąd, CitS 
tego nie czyni. O ile nie napłyną 
sprawozdania z powiatu, Centrala 
nie jest powiadomiona o stanie r()~­
prowadzania materiałów do Gmin­
nych Spółdzielni. Tego rodzaju pa 
pierkowy styl pracy jest nic do po 
mYŚlenia w ~bliczu tak ważnej ak­
cji, jak oczekująca nas kampanIa 
żniwna. Stanowisko CRS w spra­
wie zaopatrzenia gminnych spół­
dzielni sprowadzające się do stVv1er 

druen1a, że jeśli PZGS w maga~ 
nach wszystko mają, to CRS jesł 

juz w porządku, zwłaszcza jeśli wy­
jeżdżającym w teren inspektorom 
da się jnstrukcję, aby "POUCz:yli'4 
PZGS o koroecrznoścl ~y.bkiego 

rozprowadzenia materiałów techrucz 
nych, może sprawić, że papierki i in 
spektorzy będą kursować, a Spół­
dzielnie Gminne pozostaną bez ma­
teriałów technicznych. 

Dziwnym się też wydaje, że w Cen 
trali Rolnictlej, na której ciązY))(I-

ważna część zadań w zwią7.:ku z !Ut 

cją żniwną, do tej pory nie zorga­
nizowano narady produkcyjnej z 
udziałem przedstawicieli PZGS a 
nawet Gminnych Spółdzielni. Jeśli 

akcją żnivl11ą, jako przedsięwzięCiem 
Wielkiej wagi, zajmuje się B,ada 1\Ii 
nistrów, poświęcając temu zagadnie 
niu specjalne posiedzenie, to wyda­
je się chyba słusznym, aby i Centra 
la Roin. znalazła czas na omówie­
nie tego waźnego problemu. 

- SpiMJi j tPOs!Z1i - mO'>Vlą 1"0-
botnlcy - A my jak pracowaliśmy, 
tak i nadal pracujemy na dniówk±", 

Egzekutywa orga.'>1.iEzaC'ji pa.rtyjnej 
Kombinatu Odzieżowego iPl'2eSlZła 
nad tynn do lPorrządku diliennego, po­
chłonięta ,raczej .,wjelką ipOłityką". 

Doraźne nielody wycliowawcze Bezczqlllne holo 

Jak zorganizO'wać taką naradę, mo 
że CRS zasięgnąć wskazówek w !1ą­

siadującym z nią Okręgowym Zarzą 
dzie PGR, który w dniach 31 maJ& 
i 1 czerwca urządził naradę produk 
eyjną, pośwlęroną akcji żniwnej, w 
której uczestniczyli przedstawicielE! 
wszystkich zespołów PGR w wo!e-

po§"rf1l~iaią 'oZ'''ÓUJ 
Koło TPPR przy PSTP jeszcze 

pół roku temu należało do naj­
bardziej czynnych organizacji, 
działających na terenie szkoły, 

A ;przecież można było rzaprosić 
cz.łonków komisji, ·norm na posiedze­
nie eg>zekJutywy, za,żądać ,złożenia 
spral\'lolldania i pokierować pracami 
rady 1Zalcładowej i komiSji w ten .spo 
sób, aby sp~'awę ;p:rz.yspiesrzyć. Tego 
jednak llie uczyniono. . 

- Jeżeli, tak dalej potrwa, stra­
cimy wieLu cennych fachowc6w 
utyskiwał tow; ŚJedziński. 

Podobne zdania padają często na 
zebraniach partyjnych. Wydaje si~ 
jednak, że już nad'szed.ł czas, by nasi 
towarzysze, mówią.c o trudnościach 
nauczyli się wskazywać jak przezw"y 
dęzali je "\'II swoim rz.ald:Jdzie pracy, 
~ .......... '"" "_U_ 

• lDoze 

Dyscyplina pracy w zakładach 
PMS-u oi:ldawna już wykazywa­
ła powaime braki.. Tak np. w ciągu 
1949 l'. ilość god7.:in straconych dla 
pl'od!!kcji wskutek spóżnień oraz 
nieusprawiedliwionych nieobec­
ności, wynosiła 10.598. W ciągu 

styclZJ1ia br. stracono 889 god'Z., w 
lutym 599 godz" w marcu 557 go_ 
dzin, w kwietniu ilość ta podnio 
sla się do 713 godz. 
Bezpośrednio po wejściu w ży­

cie ustawy o socjalistycznej dy-

zdziałać 
notatka korespondenta robotniczego 

'iN numerze 39 "Głosu" z dnia 
21 maja ukalZał się artykuł kores­
pondenta z naszego terenu. Treść 
korespodencji nie była wesola. 
Okazało się, że mamy w pracy 
duże niedociągnięcia, że w wielu 
składach naszego zakładu pracy 
żle się dzieje. 

W pierwszej chwili wszystkich 
nas, pracownHo::ów Paf,~u, jak to 
się ~ówi "krew zalała". Ten po­
C7.tll dę dotknięty, ów obr<.1:ony, 
a wszystkich najwięcej bolał 
fakt, że {) nasz"ch błędach i nie­
domaganiach dowiedział się ogół. 
TrwałQ to przez kilka dni, Lu­

dzie chodzili, jak struci, miny mie 
li ponure, a na korespondenta pa 
tr7.,ono krzywym okiem, że to wła 
sne gniazdo l~ala itd. itd. Jednak 
wkrótce ten i ów zaczął się za­
stanawiać, czy nie było słuszne 
umieszczenie w gazecie tej bole­
snej dla nas korespondencji, Czy 
nie należy co prędzej poprawić 
ujawnione błędy, czy nie trze­
ba jak naj prędzej szukać na 
około innych, dotychczas nieza­
u',vażonych ustel'el., ażeby usu­
nać je i tym samym ulatwić so­
bie pracę. 

W końcu wszyscy zrozumieli, 
jak bardzo ta korespondencja by_ 
ła potrzebna, że m. in. pomogła 
również organizacjom masowym 
zmienić styl swej pracy. 

Obecnie na zebr'aniach partyj· 
nych porusza się śmiało różne 
wstydliwie dc.tychczas ukrywane 
spl'awy. Towarzysze jakgdybY na 
gl~ odzyskali wzrok. Szukamy blę 
dów, podciągamy się wzajemnie, 
ażeby odebrać l{~e mdentowi 
sposobność do napisania kores­
pondenc:ji .podobnej do owej pier 
wszej. 

Czy tylko ta!:it: były wyniki 
Pi-,rwszej korespondencji z nasze 
go terenu? Nie. Zaczynamy my­
śleć, co należało by jeszcze źrobić 
ażeby choć w niewielkim zakre­
sie P:'zyczynić się ze swej strony 
do zwycięstwa Socjalizmu. 
ZOl'ganizowaliśmy m. in. koło 

korespondentów, do którego przy 
stąpiłem i ja z czego jestem du­
mny. Jeśli kolo to będzie dobrze 
pracować, może wydatnie przy­
czynić się do usunięl?ia występu­
jących jes7.:cze u nas braków. 

J. Kozłowski 
kores"Col1dent z uPaged". 

scyplinie pracy zaznaczyła si~ 
pod tym względem znaczna po· 
prawa. Ale i w tym czasie niektó 
l'zy pracowniCY nie zmienili swe 
go postępowania, opuszczając bez 
usprawiedliwienia pracę. Skoń­
czyło się to w ten sposób, że 9 pra 
cowników otrzymało nagany z 
ostrzeżeniem, zaś na 4 nałożon<l 
kary pieniężne: 

Ta doraźna metoda wychowaw 
cza odniosła swój skutek. Wszel­
kiego rodzaju łazicy przel\jonali 
się, że żartów nie ma, Obecnie o~ 
kilku już dni nie notujemy am 
spÓŻniell., ani nieusprawiedliwio' 
nych nieobecności. 

w. Latocha I 
korespondent z wytwórni 

Polskiego Monopolu SPirytuso-, 
wego. 

Czyniono wówczas przygotowa 
nia do wejścia w stałe porozlUmie 
nie z jedną z uczelni technicznych 
ZSRR. Członkowie Koła OttI'iZyiffiY­
wali regularnie prasę radziecką, 

l'lUnktualnie odbywały się zebra­
nia. 

Niestety, czasy te obecnie należą 
do przeszłości. Z niewiadomych 
przyczyn zarząd Koła zaniechał 

wysiłków uaktywnienia możliwie 
najWiększej ilości członków koła. 

Praca organizacyjna zamarła cal 
kowicie. Jednym słowem, minął 
okres rozkwitu organizacyjnego. 

A jednak w szkole istnieją 
wszelkie warunki ku temu, by 

Martwa świetlica ZMP 
w NO'tvym Zlotnie 

W Nowym Zlotnie istnieje eo 
prawda Koło 'l'el'euowe ZMP jed~ 
nak nic wykazuje ono jakiej kol 
wiek żywszej działalności, ogl'anI 
czają.e się wylą.cznie do urzą.dzn­
nia zabaw tanecznych. 

Zamiast w myśl głoszonych ha 
seł: ,świetlica - ~o Twój drugi 
dom": "świetlica - kuź·nią, so~ja 
!izmu" otworzyc przed tutejs1.ą 
rulodzi~żą. pole do ciekawej i roz 
wijają.cej, l.-ulturalnej pracy w sek 
cjach, dramutycznej, baletowej, 
ch6ralnej, p"illlg.pongowej, piłki 
nożnej, (jest. własne boisko) i in 
nvch Zarząd koła p07.ostaje w 
calk~witej bczctlynności .. 

Znajduje się tu wprawdzie bi­
lIbliotelm, lecz większość posiada­
nych przez nią książek, powinna 
właiiciwie zostae wycofana, ze 
względu na szkudliwą ich treść, 

Na czterech stola<;h w świetli. 
cy, miast codziennej prasy i cza 

sopism literackich, spoczywa. gru­
ba warstwa kurzu, , 

Toteż nic w tym dz,iw:nego że 
lohl świetlicy świeci pustka~i, 

Odrapane ściany, zniszczona po 
(Hoga, brak światła, chł6d, (viruą. 
sala nigdy nle bywa ogrzewana), ]JY 

najmnioj uie zachęcają. do pl'zeby 
wania tutaj. A przecież świetli 
ca ta powinna stać się ważnym, 
po!l.y-tecznym oŚl'odldero życia 
kulturalno _ oświatowego dla mie 
szkańców Cyganki i Nowego Zlot 
na, kt6rych liczba sięga okolo 10 
tys., li czego prawie 30 proa. sts 
no:"i lnlcdzicż ucząca się, łub prll. 
cUJąca. 

1'IIoże więc znajdzie się ktoś w 
ZarUjdzie Ł6dzkim ZMP, lub 
I i,ZZ, kto ~płynie na zmianę sto 
sunków, pannją·cyc)l w tej świe. 
tlicy. 

.Andrzej T~maszews:ki 

miejscowe Koło 'T1PiPR siało się je 
dnym z przoduj"cych w Łodzi. 
Lecz dla osiągnięcia tego celu ko­
nieczna jest przede wszystkim 
energiczl1leJsza i żywsza praca 
samego Zar7.:ądu Koła, jak rów­
nież większe zainteresowanie się 

tymi sprawami ze strony egzeku­
tywy organizacji partyjnej. 

K. Wójcicki 
koresp. "Głosu" z PSTP 

wództwie. 
Wielki więc już czas, aby Cen­

trala RolniC'la tla'interesowała się bJi 
żej sprawą rozprowadzania materia 
łó.:v technicznych przez PZGS-y 
wśród Gminnych Sp(jldzielni i wyło 
nila spośród siebie ciało, które pono 
siło by odpowiedzialność za spra.wr.e 
zaopatrzenie mało i średniorolnych 

chłopów w artykuły techniczne, nIe 
zbę(lne do a.kcji żniwnej. 

(Karl 

Od pracą przeqlqdacza 
zo'eżg ;ahość 

Tkalnia w PZPB im. Dzierżyń­
skiego wykonała plan ilościowy 

na miesiąc kwiecieI'l w 105.6 proc., 
a plan jakościowy w 62,2 proc. 
Jednakże w maju stan ten uległ 

zmianie. Ilościowo wykonano 
plan w 110,8 proc. natomiast ja­
kościowO' tylko w 38",8 proc. 

Nasuwa się pytanie, dlaczego 
jakość tak spadła? 
Odpowiedż dali przeglądacze 

towaru, którzy stwierdzili, że 

tkacze wykorzystując dobry stan 
krosien starali się wyrobić jak 
najwięcej, nie prując tkanin w 
miejscach, wykazujących ·błędy. 

To dało nam 50 proc. secundy. 
Jak ustosunkowali się wobec 

tego przeglądacze towaru? 
Początkowo wzywali nowych 

tkaczy i tłumaczyli im, że taka 
produkCja nie przynosi korzyści, 

pouczali jak należy produkować, 
ażeby uniknąć błędu. Jednak i to 
w wielu wypadkach nie pomaga­
ło. Stwierdzono nawet, że błędy 
zac7.:eły występować także u tka­
czy starszych, dobrze wykwalifi-' 
kowanych. 

:>rzeglądacze t-owaru, doświad­
czeni, wytrawni tkacze przestali 
się wtedy ograniczać do wzywa­
nia tkaczy do towaru i tłumacze­
nia im sposobów uniknięcia błę­
du. Tam, gdzie błędy powtarzały 
się, przeglądacze, nie zważając 
na to, czy miało si" do czynienia 
z tkaczem mniej lub więcej wy­

kwalifikowanym, przychodzili do 
krosna, przeciągali nici w osno­
wie, uczyli regulacji krosna, za­
kładali właściwie wątek do czó­
łenek i w ten sposób zapobiegaU 
zbyt częstym zsypom wątkowym. 
Niektórzy starsi tkacze byli nie­
co tą praktyką zawstydzeni, mlo 
dzi chętnie przyjmowali pomoc. 
Jednakże jedni i drudzy nauczyli 
się pracować dokładniej i sumien 
niej. 

Nie ulega wątpliwości, że ofiar 
na praca przeglądacza przyniesie 
nam w tym miesiącu lepsze r~!ul 
taty jakościowe, niż w miesiącu 
ubiegłym. • 

Zdrojewskf. 
korespondent z PZPB im. 

F. Dzierżyńskiego. 

, 



Wol a młodzież niemiecka Odbudowa Gdańska 

czolóu;k no N"e~iec 
(Od specjalnego k.orespondenta 

" 
GłosuC'C') 

Berlin - w czerwcu. 
Zlot FDJ - Wolnej Młodzieży 

Niemieckiej w Berlinie, naJpo­
tęŻ11iejsza demonstracja pokojo­
wa, ja,ką kiedykolwiek oglądano 

na ulicach tego miasta, zwróci) 
uwagę całego świata na kroczące 
naprzód z zawołaniem "Przyjaźń 
ł pOkój!" nowe pokolcnie demo­
kratycznych Niemiec. 

Uwaga ta miała rozne oddenie: 
podczas gdy w Zw. Radzieckim i w 
krajach demokracji ludowej, jak 
:również w kołach postępowej mJo­
Q -ieży świata przyjęto z go,rącą sym 
patią olbrzymią manifes,tację ber­
lińską, Liczącą 700 tys. uczestników, 
t,;" OCZywiście, w kuźni podżegaczy 
wOjennych w Waszyngtonie ora,z w 
stolicach pallstw pąkt.u atlantyckie­
go zgrzytano zębami z wściekłości, 

ŻE' niemieckie "mięso a'rmatnie" bo­
daj od wielu dziesięcioleci po raz 
pierwszy wymyka się z łap tych. któ 
rzy pragnęliby j~ znów wykorzystać 
dla celów wo-jny na.pastniczej, 

Pod sztandarami 
przyjaźni i pokoiu 

Na szczęście, młodzież niemieCkiej 
Republiki Demokratyczne'i nie jest 
w niczym podobna do młodzieży 

czasów hitlerQlWskich. Wychowywa-
11a już nie na usługi koncernów i nie 
pod wplywem magnatów przemy'lo 
wych ani junkrów, a 'latem nie w 
kierunku mi[itarnym, młodzież ta 
zdołała w ok'resie powojennym w pel 
ni 2Xozumieć, jak nikczemnie była 

oSlZUkiwana i w jak ~brodnic'ly spo­
sób eks.ploatQlWalIlo jej 'ZapaLną ła­

twowierność. Ci, któmy po stronie za 
chodniej czynili w okresie Zielonych 
Sw.iąt rUośliwe porównania szeregów 
FDJ z młodzieżą niemiecką okresu 
hitlerowskiego, tendecyjnie ;nie 
chcieli dos.tTrz;ec o'lbrzymiej różnicy 

międrz;y stanem ówczesnym a dzisiej 
S'lym: has,łami fa<SrZystowskiej mło­

dzieży była przede WSlZySJtkim d'lilka 
nienawiść w stosunku do innych na­
rodów, głosrzenie rzekomej wyższości 
rasowej Herrenvolku, gotowość do 
napaści na wschód; natomiast hasła, 
widniejące w Zielone Swię1;a na 
trans$Y<łil'entac', pochodów młodzieży 
FDJ głosiły: pokój i przYjaźń z in­
nymi narodami, nigdy więcej woj­
ny przeciwko Zw. Radzieckiemu i 
sprzymierzonym z nim Itrajom de­
mokracji ludowej, nigdy więcej 

"Drang nach Osten!" 

Demokratyczna młodzież niemiec­
ka potrafi has'ła te nieugięcie Wipro­
wadzić w życie, tak jak wbrew róż 
ny'ln "proroctwom" zdołała urzeczy­
wistnić ową, jedyną w swoim rodza-

ju, berlińską majówkę. iMłodzież ta 
kroczy d.ziś w pierws.zym szetI'egu 
waJki o pokój, toteż z nadrzieją i 
ufnością spoglądają na n.ią kierow­
nicze koła Demokratycznej Republi­
ki Niemieckiej, nie s.zczędząc mło­

dym słów zachęty i dowodów po­
parcia. 

Nowa młodzież 
na czołowych 
stanowiskach 

Uchwalona os,tatnio ustawa o 
"udziale młOdzieży w odbudowie kra 
ju oraz opiece i pomocy dla niej w 
szkole, w życiu /Zawodowym, w SpOI' 
cie i przy wypoczynku" stanowi .ie­
dną z najistotniejszych form aktyw­
nego WCiągania młodzieży do rzą­

dzenia Demokratyczną Niemiecką 

Republiką, ułaltwionego jeszcrze bar­
&ziej pr'lez prawne ustalenie pelno­
le-tności z chwilą osiągnięcia 18 lat. 

Niemiecka Republika Demok,raty­
czna ufna w swoją młodzież śmiało 
weszła na drogę odmłaiłzania swe­
go, pochodzącege jeszcze CZęSClOWO 

z dawnych czasów, aparatu admini­
stracyjnego, naukowego i gospodar­
czego. W samej tylko Saksonii obję­
ło urzędowanie 195 młodocianych 

bunnistrzów, . tej liczbie 22-letni 
burmistrz Lipska - Gerlach, w ko­
lejnictwie i W transporcie pracuje 
240 członków FDJ na stanowiskach 
kierowniczych, 900 członków FDJ 
weszło w skład ko-misji kontroli ludo 
wej w prowincji Sachsen ~ Anhalt, 
zarząd główny Instytutu Centralne­
go Wychowania Zawodowego składa 
się w połOWie z młooz!eży. 

W pmemyśle, po ogłos.zeniu wyżej 
WSIPOmnianej ustawy, istniało 20.840 
brygad młodzieżowych. w których 
pracowało około 220 tysięcy młodo­
cianych robotników. Młod'lież wy­
twar.za lokomotywy, traktory, samo­
chody i maszyny rolnicze. Jedne tyl­
ko zakłady Horcha w Zwickau za­
trudniają 8 brygad mlodiZJieżowych, 
które montują dziennie od 10 do 16 
nowych traktorów dla rolnictwa. 
Aktywiści młod:ziieżowl są najbar­
dziej go-rIiwymi 'LWolennikami współ 
zawodnictwa pracy, osiąga.ją też pięk 
nI.' wyniId i znacznie przekra~zają 

normy, zagrzewając do spotęgowa­
nych wysiłków S'w'oich sta.rszych ko­
legów. 

Cele FDJ na codzień 
Trudno w ramach jednego arty­

kułu streścić te wszystkie możliwo­
śc~, !(tóre przed demokratyc7.ną mlo­
?z~ezą Republiki Niemieckiej, przed 
JeJ czolową organizacja FDJ otwo­
mył rząd przez oglos·7.enie ustawy, 
chl'oniącej pra.cę. naukę i odpoczy 
nek młodYCh ludzi 

WYChowywanie ~gólne i zawodowe 
praca nad pokojową odbudową. nad 
rozwojem kultury i podnoszeniem 
własnego dobrobytu - oto pr'1ktycz 
ne cele FDJ na corlzień; kampania 
na rzecz llokll'ju, walka llrze('iwliO mi 
litarystom zagranicznym i niemiec­
kim, pl".tyjaciels\ta łączność z de­
mokratyczną młodzieżą. całego świa­
ta - oto jej dążenia i jcj broń poli­
tyczna. Broń potężna, bo, jak to w 
ostatnich dniach, już po zlocie ber­
I ;115kim. smelnie stwierdziła zbliżo­
na do kół angie,lskich gazeta .,Die 
Welt": "nie trzeba być prorokiem. 

aby stwierdzić, że pewnego dlJ1lia zja 
wi się i rozpowszechni FDJ również 
i na obs'larze !Zachodnich Niemiec. 
Stanie Rię to wówczas, kiedy zacho­
dnio - niemieckim partiom politycrz­
nym i związkom /Zawodowym nie po 
wiedzie siG znaleźć pewnego gruniu 
pod nogami". 

Nadeidzie dzień ... 
Znając dobrze stosunki w zachod­

nich Niemczech, można z góry prze­
w:dzieć, że choć rządzi tam neofa­
szyzm i ulegające jego wpływowi 

partie mieszczańskie,' choć reakcyj­
na niemiecka zwierzchność kościel­
na ka1"olicka i protestancka podsyca 
rewizjonizm, a rozłamowe socjalde­
mokratyczne ZVJiązki zawodowe chą 
dzą ręka w rękę z policyjnym reżi­
mem Adenauera - nadejdzie dzień. 
gdy niebieskie srlanda1ry FDJ rozwi­
ną się nad obszarem zachodnich Nie 
miec, podobnie, jak zwycięsko powie 
wały w okresie Zielonych Świąt nad 
Berlinem. 

Leopold Marschak. 

Na zdjęciu: odbudowa zabytkowych kamienic przy ul. Długi Targ; w głę­
bi zabytkowy Ratusz 1 Dwór Artusa. 

(Fot. A. Nowosielski) 

Silniej zwiqzać. życie świe:tlic 
życieDł zakładów- pracy 

z obrad konferencji związkowego aktywu kulturalno-oświatowego 
z 

9 bm. odbyła się w ORZZ konfe- *. * winęła się po referacie, podkreślano' co czytania poważnych dzieł, naj~ 
rencja metodyczl1'o-instrukcyjna re s:.:tzególnie dwie sprawy - sprawę w~ęcej garną się do dzieł klasyków, 
feratów kulburalmo ~'oświatowych Konferencję zapocz"tkował refe- lk' k d .\ ' l't t b' ....... dn I l r:.t wygłoszony przez tow. Kuligow wa 'lonowe a ry pracowm tOW I era Ul'y yc moze .L'I1 yc l, ecz 
zwi<,lzków zawodowych i powiato- ską _ 'el'ownika Wydziału Kult. kulturalno-olŚwia-towych i zadania w:6bogacających zasób ich wiedzy. 
wych rad związków zawodowych o (w. przy ORZZ. świetlic w wykuwaniu i poszukiwa Tow. Chorzewski podkreślił rolę 
oraz łódzkiego aktywu świetlicowe- nitl nowych kadr dla przemysłu, bioliotekarza. jako przewodnika w 
go. Przedstawiając pokrótce sytuację qaratu gospodarczego, admi,nistra- lekturze, cz.łowieka, który powinien 

polityczną. międzynarodową i krajo r.'iJnego itp. dc;bierać książki nie na "miarę czy­
Wił refel'entka ' omówiła zadania, któ 'fow. Wojciechowski z V oddziału tdnika", ale na miart epoki, w któ 
re na odcinku kulturalno-oświato Zwią.z;ku Zawodowego W!ókm~arzy rej żyjemy. Każdy prowadzący bi­
\'/3 m postawily przed związkam.i za lBawehla) stwierdził: "My sami blictekę muSli przejść od~wiednie 
wodowymi IV Plenum KC PZPR i jesteśmy jeszcze za mało naucze- przeszkolenie ideologj,c7m.~ 

Oceniając znac~enje konferencji, 
należy stwierdzić, że może ona mieć 
poważny wplyw na rozwój dalszego 
ży('!ia ku}t.uraln<MQświatowego łódz 
kich i wojewódzkich zakładów pra­
cy 

Byiła to pierwsza tego rod~aju kon 
feJ'encja w Łodzi i wydaje się srusz 
ne, żeby podobne konferencje odby­
wały się o wiele częściej, niż dotych 
czas, aby wszystkrle doświadczenia, 
osiągnięcia i braki w pracy świetlic 

mc,gły być właściwie naświe ··;ane. 
Świetlice wtedy tylko spełnią. swe 
zadanie kuźni nowych kadr, gd:: ich 
kierownicy będą mogli na tego ro­
dzaju konferencjach wzbogacać swe 
d08wiadczenie i znajdpwać radę na 
trudności napotykane w pracy. 

IV Plenum Centralnej Rady Związ- ni. aby dobrze wywiązać się z zada Dyskutanci stwierdzili dalej, że 
ków Zawodowych. nia wychowania. nowych ludzi. Dla- w referacie nie omówiono tak waż­

Tow. Kuligowska stwierdziła, że tego też seron letni, sezon, gdy kie nego zagadnienia, jak czytelnictwo 
z wytycznych IV Plenum KC Partii rcwnicy świetlic mają więcej czasu, prasy periodyc:zmej, jak 7agadnie­
wynika, iż praca działów oświato- winien być odpowiednio wykorzYsta. n'", biblioteki klasyków marksistow­
wych i kultUl'alnych Związków "'1'- ny na pracę samokształceniową, na sk!ch i wreszde roli książki i prasy 
maga szczegółowego i ln-ytycznejZ'o lepsze zapoznanie się z za.gadnienia jako oręża \valki klasowej. 
omówienia. mi gospodarczymi, politycznymi, a Tow. Zając z ramienia Wyd~iału 

Referentka zwróciła uwagę na przede wszystkim kulturalnymi. Kulturalno·Oświatowego ORZZ zło 
trzy główne braki w pracy kulturaI Związki winny nam po-móc, organi~u żył sprawozdanie z działalności wy 
no-oświatowej i polityczno-wycho jąc kursy, 'odczyty, dyskusje itp. cziału. Sprawozdanie to, niestety, 
wa'wczej świetlic. Mianowicie: Musimy wzbogacać naszą wiedz;, nie naświetliło należycie pracy 

l brak pOWIązanIa pracy s\', ;etlJ~ aby móc wywiązać się z ciążącego o swiatowo-Rmlburalnej na 'terenie 

Nowv numer 

i domów l,ultury z produkcją, na na.s zadania - wychowania no- o;nęgu, a to ze względu na to, że 
z zadaniami planów gospodarczych, wych kadr". sprawowa'\YCZOŚĆ na tym oddnkll 
z popularyzowaniem przodujących To,,'. Chorzewski z powiatu łowie j P5t, jak dotychczas, niewystarcza.-

N h C 
' II ludzi Polski Ludowej, ich pomysłów kiego zwrócił uwagę, że przy dObie jąca. Sprawozdawca, niestety, nie owyc zasow i osiągnięć; raniu nowych kadr kulturalno- t'lógł operować materiałem faktycz 

łł 2 brak Ilogłębienia całokształtu oświatow ch zachodzą często wy- n:ym, zarówn(l bowiem powiatowe 

'I1reść numeru: 
1) Wzmóc walkę o pokój. 
2) N. Osipienko - No<wy etap eks­

pansji ameit'ykańskiej w Europie Za­
chodll1iej. 

3) N. Leonidow - jubileusrz traik:­
tOll'a radzieckiego. 

4) Jeszcze o stopie życiowej mao; 
praoojących. 

5) W krajach demokracji ludJ­
wej. 

6) Na widO'WlI1i między\llarodowej 

_ N(}tatki. form oraz treści pracy politycz p!:dkii karygodnego lekceważenia te rady, jak oddziały związków i, po-
7) N. Il1in _ Ziemia i luctz.ie :no- no-wychowawczej. w zakładach pra bO cdcinka pracy przez rady zakła- szczególne świetlice nie nadsyłają. 

cy i niedostatec~ne korzysta·nic z dowe i kierownictwo zakładów . Na rerularnie sprawozdań o swych pra 
tatlci pisarza). wie!kich d~!Śwljadczeń radzieckich pracowni,ków kultJurrulno - oświato caeh. 

8) N. S. - "NiewidaJiaJJny gabinet" związków zawodowych; wych, na kursy szkolą.ce w tym kie W spraw'lzdaniu podk,reślono, że 
podżegaczy wojennych. 3 brak walki w dotychczasowej I runku - wyzna.cza się częs.to ludzi dotychczas o całkowitym ukończe-

9) Pr.zeciJw fałsllY'Wej infOirmacji i pracy kulwra,lno-oświatowej ~ n:eodpowiednich. Do pracy oświato- niu akcji zwalczania analfabetyzmu 
oszczerstwom: N. Sz. - Angielski poliŁyczno-wychowaczei z obcą, blir wej nieraz idą ludzie mało energicz zameldowały na terenie Łodzi jedne 
SZ)'lP« nie w swoim repertuarze. żuazyjn.ą., dlrobnomie!',zczańską id~iO' ni. mało uświadomieni, ludzie, któ- zaledwie PZPDz. im. Kasprzaka. 

10) Załobne majaczenia "Głosu loglą, walki ze zmieniającym umie rzy !lie mO?-,ą sobie ~ać .rady ~ ciąż~ Dys!kUJSję p0<k:lllmlowa.ł, sekret.arz. 
Ameryki". jętnie swe formy działalności - cynu na lllch zadamaml, ludZie, k-to O.RZZ tow. Waslaik, ktol-Y stwler-

11) Kronika wydar.zeń międzyna-/" rouiem klasowym. rzy nie potrafią być wychowawcami cził, że na 28 dyskutantów W5Zy5Cy 
rodowych. W'" ożywionej dyskusji która roz- nowyc11 kadr. Ten stan winien ulec zabierali głos w sprawach istotnie 
______ .... _____________________ ' _____ •• natychmiastowej zmianie. Do pracy ważnych i dy!>kusja, aczkolwiek mO 

POETA W ALKI O SOCJALIZM 
oświatowej trzeba dobierać ludzi na że za malo upolityczniona, stała na 
odpowiednim poziomie, porawdzi- dość wysokim ~oziomie. 
wych !>r~ewodników dla tych w5zy3t Tow. Wasiak podkreślił koniecz­
kich, którzy pogłę}')iać będą swą wi& ność realizacji w pracy świetli~owej 
dzę. .-:edań, które stoją przed ruchem 

Tow. Strzelecld z PZPB im. 1 Ma związkowym, a więc przede wszyst 
j:(, podkreślając. brak kadr i ms.'1 !,im walki o podaie·llienie produkcji 
poziom więlcszOlści kierowników uraz walki o pokój. PI'zeprowadzona 
świetlic, stwierdził, że dotychczaso- ciotychczas kontrola 120 świetlic oie 
we ramy szkoleniowe są za ciasne, I dala, niestf'ty, najlepszych wyni­
Ź(' kursy dla kierowników świetlic ;"Sw. Stąd wniosek, że kontrole na· 
winny się odbywać częściej i winny ló.y przeprowadzać częściej i :7. e 
trwać dłużej, aby każdy kierownik ~,v!etlice muszą zostać otoczone tro 
świetlicy góro-wał swym poziomem ~kJi\Yą opieką ze strony rad zalda· 
nad świetliczanami, co, niestety, dowych i dyrekcji. Nit'dopuszczalnc 
obecnie nie zaws·ze się zdarza. .;est mechaniczne podchodzenie dyre 

"Śpiewam radość człow:eczej 
moCj', 

kiedy tworzy, kiedy wyzwala .,'. 

Ukazało się zbiorowe wydani:! 
utw'Jrów poetyckich Władysław, 
Broniewskiego". *). Przerachowa­
łem pośpiesznie w myślach lata 
od tamtego dnia, kiedy jeszcze 
uczniakiem będąc szedłem do księ 
garni zwabiony ogłoszeniem o u­
kazaniu się w sprzedaży piel\lTsze­
go tomu jego wierszy: rÓwne dwa 
dzieścia pięć lat. Ładny kawał ży­
cia. I niemały kawał roboty. 

Trudno mi tu dzisiaj odtw(lrzyć 
wzruszenia, jakich doznawaliśmy 
wówczas, czytając te pierwsze 
wiersze Broniewskiego - tak, jak 
wtedy trudno mi było jeszcze (I­

kreślić, na czym zasadzała się ich 
zniewalająca. urzekająca siła. 

Najprostsze słowa porywały, 
skrzydJiły zapal, budziły "radoś~ 
człowiec.zej mocy", podbijały ser­
ca: 
"Dzień nam roboczy nastał, 
Młot niesiemy, kilof i łom". 
To był rok 1925. Książka nosiła 

bezpretensjonalny tytuł "Wiatra. 
ki". 

Od tamtego dnia nie przeoczy­
łem już ani jednego wiersza llro­
niew,>kiego. W dwa lata później 
poznałem osobiście autora ,,\<\'i<1-
lre.ków". 

Dzisiaj - prawie bez przesady 
- m:Jżna mówić, że Broniewskiego 
zna cała Polska. Czytają jego wicr 
sze młodzi, starzy, inteligenci i ro 
bornicy, recytują je w świellica,~h 
i szkołach, na zebraniach i uroczy 
stych akademiach. On sam entn-

*) Wł. Broniewski - Wiersze 
Zebrane "Książka i Wiedza" 195(1 

Napisał Stanisław Dobrowolski 
zjastycznie zawsze i serdecznie wi 
tany czyta je górnikom w kopiii­
niach i robociarzom po fabry;;'acb, 
zniewala swoimi słowami starych 
towarzyszy partyjnych i bezpar­
tyjnych ludzi pracy. 

W czym zatem tkwi uwodziciei­
ska siła- jego poezji? 
Odpowiedż na to pytanie Jest 

prosta i jedna: Broniewski po Ira­
fil przez dwadzieścia pięć lat swo­
jej poetyckiej twórczości dawać 
tale wyraz rewolucyjnej świado­
mości klasy robotniczej, potrafił 
w naj prostsze słowa swoich slroi 
zakląć gniew i zapał, tęsknoty i 
nadzieje, ból i radość polskiego 
proletariatu, walczącego przeciw 
ko kapitalistycznej przemocy o no 
we, doskonalsze formy życia. 

"Jest gdzieś radość ludzka, zwy_ 
czajna, 

jest gdzieś jasne i piękne życie. 
Powszedniego chleba słów daj 

nalll 
1 stań przy nas, i rozkaż hić 

się! .. · .. 
- oto żądanie, jakie postawił 
przed bez mała 25 laty poezji. 
,,0 pieśni gniewna! śmiało wypłyń! 

do fabryk idź, do hut, do sztolni, 
gromami krzyknij: - Wstańcie 

wolni! 
młotami zadzwoń: - Rwijcie 

kraty! 
sercami uderz: - Dzień zapłaty l" 

l przez dwadzieścia pięć lat po­
eta wiernie dotrzymywał klOku 
klasie robotniczej, dzieląc jej klę­
ski i triulI'ly, jej dolę i niedolę. 
Można i trzeba stwierdzić, że na 
długiej przestrzeni tych lat nie by 
ło wydarzeń emocjonujących pol-

ską klasę robotniczą, na które by 
poeta bezpcśrednio i gorąco nie 
re.'lgował w swoich strofach. 

"Bądź, jak sztandar rozwiany 
wśród walki" 

- twardo rzucił poezji i przez ca­
e lata jego poezja zagrzewała pol 
ską klasę robotniczą do walki z 
kapitali&tycznym wyzyskiem i sa­
nacyjnym uciskiem. Jej konkrel­
noś,,~, jej najściślejsze zespolenie 
z codzlennymi. aktuaJnymi spra­
wami lej walki, jej bezpośred­
dniość. prostota i ożywiająca ją 
potęga uczucia powodowały, że 
była ona nieocenionym orężem w 
tej walce. 

Swiadomy tego poeta-bojownik 
pisał "Do przy jaeiół - poetów" w 
najdęższych latach zmagań, w la­
tach "kłamstwa wolności i pra­
wa": 

"W blasku dni, które idą, 
nasze słowa staną jak wojsko, 
trzeba dziś je uzbroić. 
jutro dać im wiellwść I sławę, 
by się prawem słały i siłą 
ponad Ziemią, Europą i Polską, 
trwalsze od tablic praw Rzymu, 
wyższe niż Wawel". 

Piewca walki klasowej, głęboki 
humanista i internaCJonalista, bo­
jownik o pokój już od pierwszych 
wierszy swojej pierwszej książki, 
gdy groza faszystowskiego naj a-
7.du zawisła nad jego Ojczyzną i 
Europą, twardym "Bagnet na 
broń!" podrywał swój naród do bo 
haterskiej obrony kraju". 

Oto w niewielu słowach Bro­
niewski, jakiego znaliśmy: Bro­
niewski - poetycka historia dwu­
ctz.iestu lat walki o "ojczyznę zwy 
cięskiej miłości". 

Niesprawiedliwością bXło b;: 
wszelako ponad wszelką mIarę WI 
dZleć w autorze "Zagłębia Dąbrow 
5kiego", "Ballady o Placu Teatral­
nym", "Księżyca ulicy Pawiej" i 
tylu innych wierszy z lat między­
wojennego dwudzie,stolecia, tylko 
poetę rewolucyjnej walki tamtej, 
zamkniętej już dla naszej hislorii 
epoki. 

Po latach wojennej męki palrio­
tycznej i triumfie nowej, ludowej 
Polski otworzyła się przed Bro­
niewskim nowa, piękna karta twór 
czości: jego radosna, dumna poe­
zja socjalistycznego budownictwa. 

"Drogi zburzone, 
miasta w ruinie, 
historia 
gnie nas i łamie, 
lecz - "nie zginęła", 
nigdy nie zginie, 
my Ją dźwigniemy samil 

Lud, 
co przed wrogiem 
karku nie schylał, 
dźwiga za przęsłem przęsło. 
Filar pod niebo I 
Łuki na filar! 
Wzwyż! 
W dal! 
W socjalizm! 
'V zwycięstwo!" 
O~o nowy i zawsze ten sam Wła 

dyslaw Broniewski - Broniewski 
natchniony piewca "człowieczeJ 
mocy, kiedy tworzy, kiedy wyzwa 
la". 

* • * 
Nowa edycja wierszy Broniew-

skiego, ich zbiorowe wydanie przy 
chodzi w samą porę: będzie najdo 
slconalszą odpowiedzią. znakomite­
go poety na pytanie póstawione w 
toczącej się dYskusji: jałtą być 
wiuna nasza dzisiejs7a poezja i do 
jakich źródeł tradvcii ma sięgać? 

Dalej dyskutanci zwracali uwagę di do pracy kierowników świetlic, 
na dwutorowość w pracy związko- jak na porzyklad wymaganie od eta 
wej. Że mianowicie poszczególne tuwego kierownika świetlicy, aby 
świetlice otrzymują instrukcje, zale }.l'zychodził do pracy na 8 rano, bo­
cenia, okólniki, materiały od okręgo wiem kiero\\'nik świetlicy przede 
wych zarządów związ.kowych, od ~a w;;zystldm po,,:m'en llra{:.)Wać po 
rządów głównych, okręgowych i po l'o'urlniu i wieczorem - w tych g'o­
w'latowych rad zw. zawodowych. L7;nach, gdy świetlica t~tnj życiem . 
Również wizytacje i lustracje prze W pracy świetlic główna uwagę 
prowadzane przez przed<sotawicieli ,-:wJ'ócić trzeba na pl'acę kół samo­
zw,iąZlków booIl/Żowych., PRZZ, k3ztałceniowych, zarówno kół samo 
ORZZ nie są ze sobą wzajemnie kształcenia ogólnego, jak i zawodo­
zFiązane i zdarza się, że kierownik 'Vego. W samoksz.tałceniu zawodo­
świetlicy otrzymuje wskazania z kil wym '\vinni wziąć udział majstro-_ 
ku instytucji, dotyczące tej samej wie, inżynierowie, przodo\\-nicy pra 
sprawy, a różne w brzmieniu. cy,' racjonalizatorzy, którzy swą 

Jeżeli chodZ'i o walkę z analfabe wieclzą i cloświadczeniem winny się 
iyzmem, dyskutanci poruszyli sp1'a- cl:r.ielić z calą załogą wlaśnie na ze 
wę nierealności narzuconych im pla h''1niach kół samoksztafc"niowych. 
I'.)W. Plany oprac~Yane bez powiąza Zesp.cły dobreg-o gł(>śne~o czyta­
nia z terenem nie uwzględniają czę 'lia winny IW'ltynuo\\uć pracę llorl.ię 
sto jego właściwych potrzeb. 1 ą na kursach dla analfahćtów. Po­

W drugi!!j części konferencji mgr. przez interesują.cą, pouczającą lek­
Strzelczykowna wygłosiła referat turę winny zachęcać do czytania 
mctO'dyczny na temat czytelnictwa l;,-th wszystkich którzy ostatnio po 
w świet1ic~. Referat ten, omawiają- skdli tę umiejętność czytania . 
cy zagadmenia samej techl1iki pra- życie świetlicy winnO' być o wiele 
cy bibliotekarza, nie uwzględnił jed ;,iJn;ej związa.ne z produkcją dany eh 
nak szeregu istotnYCh spraw, które zaldadów co winno się odzwier~ie­
wytknięto w dys1 .. usji. dlaćzarówno w dekoracjach ś "iet­

Tow. Czerwińska z ZPO im. Wio" licy, j'łk i w pracy świetliczan. 
ny Ludów nie. zgo?ziła . si.ę ze ~da- Przebieg dyskusji, jClk również iPj 
lt:t'Ul l'eferentl<'l, ze kSlązka wmna podsumowania stanowiły dla zebra­
być . dobier,ana I!a miarę ,~ .... - rr-go aktywu świetlicowego poważ­
te1!l1ka. TWler:dzeme t? to:". Cz:r- ny ~1,atc!'iał, który !l(lwinien przy­
w liska .słuszme ?kyeśl!ła .Jako me- czymc SIę do usprawnienia pracy 
~l:-asadmo~e, . własn:e bOWiem rob?t tych ważnych pl:tcówek socjalistyez 
niCy, choc me maJą przygotowama n(>! kulturv w naszym kraju. 
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U jednolicenie wladzy państwowej w Radomsku i powiecie 

Pierwsze UfOczyste sesje Miejskiej i Powiatowej Rady Narodowej 
\ . 

W tych dniach odbyły się w Ra­
domsku pierwsze uroczyste sesje 
Miejskiej i Powiatowej Rady Naro 
dowej, zapoczątkowujące nowy o­
kres w pracach rad narodowych na 
terenie naszego miasta i powiatu. 
Odbyły się one w lokalu ZMP. 

bras - sekretarz oraz jako człon­
kowie Prezydium, ob. Tadeusz Dra' 
biJlski oraz ob. Ignacy Zatoń. 

*** 
Pierwsza sesja Miejskiej Rady 

Na pierwszą uroczystą sesję Po. 
Adres Redakcji i Administracji )Viatowej Rady Narodowej przyby­
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko. ul. Reymonta Nr 39 li przedstawiciele gmin i powiatu 
radomszczanskiego, . organizacji 

Narodowej w Ra~om.sku odbyła się 
w dniu 9 bm. o godz. 17. Oprócz 
radnych dotychczasowej Miejskiej 
Rady Narodowej przybyli na nią 
robotnky radomszczańskich zakła, 

dów pracy, przedstawiciele organi­
zacji społecznych i partii politycz­
nych oraz licznie zebrani obywate 
le naszego miasta. Uroczystość roz 
poczęto odśpiewaDJiem przez zebra 
nych hymnu państwowego, po 
czym dotychczasowy' przewodniczą­
cy MiejSkiej Rady Narodowej tow. 
Mikołaj Kirkiewicz powitał zebra­

W dalszym ciągu sesji tow. Alek- takt z klasą robotniczą, w pracy co 
sander Semkow, kierownik s;?:koły dziennej kierować się zasadami i 
TPD zapoznał zebranych z tymcza- nauką marksizmu i leninizmu, czer 
sowym ramowym regulaminem ob- pać wiedzę z doświadczeń naszego 
rad rad narodowych, który zebra- sojusznika, Związku Radzieckiego. 
ni radnli. jednomyślnie zatwierdzi- Gdy nowowybrane rady realizować 
li. Po uchwaleniu tymczasowego będą wskazan~a Prezydenta Rze­
regulaminu obrad - radni przystą czypospolitej i Przewodniczącego 
pili do wyboru Prezydium Rady. PZPR tow. Bolesława Bieruta, gdy 

W wynikU tajnego głosowania, będą umiały właściwie posługiwać 
w skład Prezydium weszli: - tow. się i wykorzystywać oręż krytyki 
Adam Karpińsk.i - przewodniczq- i samol{rytyki, gdy powrlążą się 
cy, Bolesław Opyć zastępca najściślej z masami, z całą pewlloś 
przewod.luczącego, oraz Franciszek cią wypełnią zadania postawione 

, Administracja _ tel. Nr 12. ' społecznych i partii politycznych. 
eZynna codzienn~e W godz. 9-16 Przybyłych powitał i zagaił posie· 

dzenie dotychczasowy przewodni­
oooooooaoocaooa czący Powiatowej Rady Narodo­ Stolarek - sękretarz. przed radami. 

·Polikarp 
z Kowalowca 

ma głos ... 

Z radością przyjąłem (Agata 
także) ostatnie zarządzenie zarzą 
du PSS w Radomsku, dzięki które 
mu handlowe placówki detaliczne 
otwarte będą do godz. 21-ej. Przy­
znać trzeba, że będzie to znacz­
nym udogodnieniem dla ludzi, któ 
rzy pracują do późnych godzin 
~ieczornych. 

Żeby jednak już nic nie zakłó­
ciło przyjemności należało by, aby 
zarząd P.SS przedłużył również go 
dziny pracy Baru Mlecznego, 
gdzie wielu samotnych obywateli 
,.pożywa śnia;}ania i kolacje. 

W sprawie tej zwrócił się do 
mnie jeden z naszych miłych czy­
telników, prosząc abym poruszył 
ją na łamach naszego pisma. Oby 
watel ten śniadania i kolacje spo­
żywa właśnie w Barze Mlecznym. 
Ponieważ jednak Bar Mleczny o­
twarty jest tylko do godz. 18-ej, 
bardzo musi się spieszyć, aby bez 
kolacji nie iść spać. Czasami jed­
nak jest na jakimś zebraniu, cza­
sami pracuje w godzinach nadlicz 
bowycl1 i ~ tym wypadku zmuszo 
ny jest zrezygnować z ciepłego .po 
siłku. Cóż więc dziwnego, że się 
żali? 

wej, ob. StaniSław Drzazga, podkre 
ślając, że sesja ta jest pierwszym 
prawnym aktem, którym na tere­
nie naszego powiatu zaczynamy 
realizację ustawy o jednolit.ej wła· 
dzy państwowej. 

Na przewodniczącego sesji powo 
lano tow. Taranka, na sekretarza 
tow. Kipigrocha. 

Referat poświęcony omoWlemu 
zadan i funkcjonowaniu rad naro­
d.owych wygłosił przybyły z Łodzi 
wiceprzewodniczący Prezydimn 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, 
tow. Kazimierz Kucner. MÓwca 
scharakteryzował dotychczasowe 
osiągnięcia władzy ludowej oraz 
przemiany, jalde w Polsce zaistnia 
ły w ciągu 5 lat niepollległości, 
wskazał na historyczne zadania, ja 
kie w chwili obecnej stają 
przed szerokimi masami pra­
cującymi ora.z podniósł doniosłą ro 
lę, jaką ił etapie budownictwa fun 
damentÓw socjalizmu w Poisce ma 
ją i będą, miały do spełnienia orga­
na władzy ludowej - rady narodo-

nych i zagaił sesję. 

Przed nowowym'allymi Radami '" * .. 
Miejską ' i Powiatową stoją poważ. Sprawo'.i.:da.nia z posiedzeń spra~ 
ne zadania. Aby je wypełnić radni wozdawczych Miejskiej i Pówiato­
winni pracować kolektywnie, w ści wcj Rady Narodowej, które odby­
słej łączności znajszerszymi masa-l ły się w godzinach przedpoludnio­
mi, których zaufania nie wolno za wych, zamieścimy w numerze na· 
wieść. Należy nawiązać ścisły kon stępnym. 

Ludność wiejska musi . być 
w dostateczne ilości mięsa 

Na przewodniczącą powołano 
radną tow. Anze1minę Bohdano­
wicz, przewodniczącą Powiatowego 
Zarządu Ligi Kobiet w Radom 
sku. Przy stole prezydialnym za­
siedli, przewodniczący Powiatowej 
Rady Narodowej Jan Gabryjelski, 
przedstawiciel Powiatowego Konll­
tetu PZPR tow. MatuszewskJi., przo 
downica pracy z Fabryki Mebli Gię 
tych Nr. 1 tow. Daszkowska, przo- Od kilku miesięcy trwa w całej Ciekawe są dane, dotyczące spo 
downik pracy W "Metalurgii" ob. PDlsce sprzedaż mięsa, wędlin i życia mięsa w Radomsku i na te­
Tadeusz Marciniak o'raz przedsta- tłuszczu bez ograniczeń. Wskutek renie powiatu: ilość mięsa i wyro­
wicieł Zjednoczonego Stronnictwa wspaniałych wyników akcji kon- bów rozprowadzonych w mieście 
Ludowego ob. Władysław Szota. traktacyjnej, podaż zwierząt rzeź- wynosi na jednego mieszkańca o 
Sekretarzem powołano tow. Stefa- nych jest bardzo duża i rozprowa- 50 proc. więcej . niż przed wojną. 
na Surmackiego. dzenie mięsa wśród konsumentów Jest to zupełnie zrozumiałe, wobec 

Referat poświęcony omoWleniu nie powinno napotykać na trudno- stałego podwyższania się stopy ży 
zadań i funkcjonowania rad naro- ści. Jednak na terenie gmin wiej- ci owej ludności pracującej. Nie 
dowych wyglosił przewodniczący skkh powiatu radomszczańskiego jest natomiast w porządku, jeśli 
Powiatowej Rady Narodowej tow. odczuwa się brak mięsa. Są miejsco sklepy i warsztaty na wsiach przy 
Jan Gabryjelski. Mówca scharakte wości, w których mięso, czy wędli 7-krotnie większej liczbie ludności 
ryzował dotychczasowe osiągnięcia nę można dostać tylko raz w t y- rozprowadzają prawie tę samą 

we", dalszym ciągu swego referatu władzy ludowej, OTaz obszernie 0- godn.iu i to w małych ilościach. Zda ilość mięsa., co miasto. 
tow. Kazimierz Kucner wskazał na mó~ł zagadnienia i kompetencje, rzają się wypadki, że gminna spół- Wprawdzie wieś spożywa ponad­
istotne różn.ice, jakip w dotyrRcza jakie zostały postawione przed ra~ dzielnia wędlin nie ma, są one na. to pewne ilośoi mięsa pochodzące­
sowym systemie rządzenia wpro- dami narodowymi. tomi.a.st w sklepach prywatnych. go z tak zwanego uboju z koniecz-

ności, jednak różnica mJędzy mia­
wadza ustawa o jednolitej władzy 
państwowej. Omawiając te zagad- ~ ;. ~ Ą ł\ I.. ~ ~~~~c!.WSią jest ciągle jeszcze zbyt 
nienia, oraz wskazując na szerokj , .. O ,'1~ l.Ił. '\. ,.\ '. 
wachlarz zagadnień i kompetencji, ~ fl.. tt.; • , Dystrybucja mięsa w Radomsku 
jakie postawione zostały przed ra- rl ". -:.' • • . , opanowana jest w 90 proc. przez 
dami, tow. Kucner szczególnie moc ' ~. $l]) 1~ """0 BOI';\1ł711:.!. PSS. Wydaje się konieczne, aby dla 
no podkreślił, konieczność wciąg- ~ ~tU -J"'&IU zwiększel1-ia podaży mięsa na wsi, 
nięcia do pracy i współpracy z ra- . gminne spółdzielnie przejęły rów-
darni mas pracujących, szerokiego C uież ten ważny dział zaopatrzenia 
aktywu społecznego, aktywu pa·r- \ O na to MI"eJ·ska Rada Narodowa' z rąk prywatnych. Wieś ma możli 
tyjnego i bezpartyjnego, aktywu l • wości dużo większego spożycia, po 
młod~eżowego, związkowego i ko- Czy to z powodu braku odpowied ' piania afiszów na ścianach domów daż żywca nie maleje, lecz stale 
biecego. , . . nl'eJ' l'los' t>. tabll'c ogłoszem·owych, · wzrasta, tworzą się poważne rezer ~! powstają na frontonach budynków . ". . W zakonczenłu _ tow. KaZI- wy !lllęsne, mc WlęC me stOl na 
mierz Kucner Z\vrócił uwagę na ko czy też na skutek ll!iedbalstwa osób brzydkie plamy, pozostałości klaj- przeszkodzie, aby dystrybucję mię 
nieczność demokratyzacji aparatu zatrudnionych przy roz,wieszaniu stru. sa na wsi usprawnić. Wprawdźie 
wykonawczego, na konieczność pro wszelkich ogłoszeń, czy plakatów- Należało by stan ten zmienić. Spo I PZGS ~arunkuje z:viększenie zao­
wadzenia szerokiej akcji uświada- ogłoszenia i plakaty rozlepiane są dziewać się należy, że nowowybra- patrzenna otrzymamem maszyn ma 
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Kto zawinił? 
N a ul. Dobryszyckiej w Radom~ '1 

sku znajduje się kilkaset sztuk dre 
nów kanalizacyjnych, przeznaczo~ 

nych do robót DJiwelacyjny-ch przy 
budowie "Giganta". Spośród nich 
kilkadziesiąt sztuk z .niewiadomo 
jakich przyczyn zniszcl/mo. 

Nie wiadomo kto tu zawinił? 
Czy zawi.niła firma., kt6ra wypro­
dukowała dreny, czy też przedsię.­
biorstwo tra~portowe, w tym WY, 
padku PKS, przez ich nieumiejęt~ 
ne rozładowanie. 

Jak ·mnie podnfonnowali przygod 
ni świadkowie, dreny zostały uszko 
dzone na skutek nieumiejętnego 
rozładowania. Spodziewamy się, że 
kierovmictwo budowy "Giganta". 
które dreny zamówiło, przeprowa· 
dzi odpowiednie do·chodzenie i wy­
jaśni 'ua łamach naszego pisma, 
kto zawiniil. 

i 

Aleksander K. 
adres i nazwisko mane redalroji 

zaopatrzona 
wędlin 

sarskich, na truckJ.ości lokalowe 
brak fachowców itp., są ~ 
jednak trudności możliwe całkOWI 
cie do pokonania i wydaje się, że 
dawno już można je byłO' usunąć. 

S. Kosiniewicz 
korespondent "Głosu·ł 

Placówki PSS otwarte będą 
do godz. 9 wieczorem 

Wzorem innych miast, również 
w Radomsku Zar~ąd PSS postano 
wił . przedłużyć czas sprzedaży w 
swych detalicznych placówkach 
do godz. 21. Będzie to znacz~ 
nym udogodnieniem dla robotnic 
radomszczańskich, a ponieważ 
znaczna część ich pracuje na zmia 
nę, obecnie wszystkie będą mogły; 
zaopatrzyć się w potrzebne arty;~ 
kuły. 

Na razie, z powodu braku odpo. 
wiedniej ilości wykwalifikowane" 
go personelu, czynna będzie do 
g0dz. 21 tylko jedna placówka 
spółdzielcza, a mianoWlcne filia 
Nr 1, która począwszy już od 3 
czerwca otwarta jest do tej godzi 
ny. W najbliższej przyszłości prze 
dłużony zostanie czas sprzed:ł.ŻY w: 
filii Nr 5 oraz w filii Nr 8. 
Innowacja ta została z uznaniem: 

przyjęta przez radomszczański 

świat pracy.[ 

Gorzej jeszcze jest w niedziele 
i święta. W dnie te bowiem, nie­
wiadomo z jakich przyczyn Bar 
Mleczny w Radomsku jest nieczyn 
ny. Rozmawiałem już z kilkunasto 
ma obywatelami naszego miasta, 
którzy narzekali na ten nieżycio­
~y zwyczaj. 

We wszystkich innych miastach 
Bary Mleczne otwarte są do godz. 
lO-ej wieczorem. Dlaczego u nas 
Bar Mleczny chodzi spać z kura­
mi? Niewiadomo. Bardzo prosił­
bym ząrząd · PSS o wytłumaczenie 
!rui tego. 

miającej oraz na szczególne zna- na parkanach ścianach domów i w na Miejska Rada Narodowa, w tros --------------------------..--­
czenie stosowaruia kontroli na 'l 'd' I'or.n..--dIJ&--"en-.- Z pO··'.--t·· pll .. _ ..... logo e tam "g Złe ::;ię da" - piszę ce o pOdnieSienie wY2'ladu estetycz .:;::-..;w-/f7., •• fUIi.... ..., - - 030=~. wszystkich odcinkack prac.. ~ - - _r ............... 

W dalszym ciągu sesji zabrał nam czytelmk ob. Chybała. -Inego naszego miasta, zwróci na ten N iszczy się opuszczony dom 
głos ob. Rajca, który zapoznał ze- Strzępy tych afiszy i ogłoszeń zwie fakt u\vagę i wyda odpowiednie za 
branych z tymczasowym ramowym szają się nie upiększając wcale rządzenie. W gromadzie Chorzenice 
regulaminem obrad rad narodo- miasta. Poza tym na skutek rozle-

Jest jeszcze wielę innych niedo­
ciągnięć w Barze. Wszyscy odwie­
dzający go twierdzą zgodnie, że 
obsługa Jest zbyt powolna, że czę 
sto brak jest mleka itd. Sam lokal 
Baru Mlecznego nie odpowiada 
także- przeznaczeniu. Z uwagi na 
dużą frekwen~ję, jaką placówka 
ta się cieszy, należało bY uspra,w 
nić czym prędzej jej działalność. 

wych, uchwalonym przez Radę ___________________________ _ Ochotnicza St~'aż Ogniowa w 
gromadzie Chorzenice, która sły­
nie w naszym powiecie ze spraw­
ności, zapomniała, niestety, o dru 
gim żywiole - wodzie, która 
przeciekając przez dach, zniszczy 
la dawniejszy budynek sZlkolny 
w Chorzenicach. 

by kosztem kilkunastu tysięcy zło 
tych dom zabezpieczyć i urządzić 
w ni.m Dom Kultury, którego 'IN, 
Chorzenieach odczuwa się brak. ' 

Wasz Polikarp. 

Pallstwa. Regulamin ten został 
przegłosowany, po czym przystąpio 
no do czytania życiorysów kandy­
datów do Prezydium nowej Powia~ 
towej Rady Narodowej. 

W wyniku tajnego glosowanń.a, 
w skład Prezydium weszli: tow. 
Jan Gabryjelski - przewodniczą­

cy, tow. Jan Sitek - zastępca prze 
wodniczącego, tow. Zygmunt Bo-

Ukarani za nieprzestrzeganie przepisów 
administracyjnych 

Referat karny przy Powiatowej I Grzywną w wysokOści 500 zł. u· 
Radzie Narodowej w Radomsim za karano Teresę Mruklik, mieszkan­
nieprzestrz.egal1\ie obowiązujących kę gminy Radz;iechowice, za brak 
przepisów administracyjnych uka- numerku rejestracyjnego przy 1'0-

rał następujące osoby, zamicszka- werze. 
łe na terenie miasta i powiatu ra· 
domS'zczańsk;'~r;o. 

------------------------.. _---
f( oresportdencl pisza 
......., ----
l pObranycl1 pieniędzy 
należy się wyliczyć 
Zle wywiązuje się ze swych obo­

wiązków kierownik Spółdzielczego 
Ośrodka Mas~ynowego przy Gmin­
nej Spółdzielni w Masłowicach. Kie­
rownik ten, ob. Rzepkowski, nie wy 
licza się z pobranych od chłopów piC 
niędzy za wykonane prace. Ostatnio 
nu. pobrał on za omłot maszyną pa­
rową jeden raz 8.000 drugi raz 18.000 
zł. następnie za remont maszyn -
20.000 zł. i z sum tych się nie wyli· 
czył. Należało by, aby kierownictwo 
PZGS-u w Radomsku zainteresowa· 
ło się tą sprawą· 

--'- " Franciszek Przygodzi'ński 
\ korespondent "Głosu',' 

• 
Józef Ziomka, właściciel domu 

przy ul. Rolnej w Radomsku uka 
rany został grzywną w wysokości 
500 zł. za nieprzestrzegarue prze­
pisów przeciwpożarowych. Wyżej 

wymieniony na strychu swego do­
mu nie posiadał wody i piasku, gro 
madził natomiast tam słomę i inne 
łatwopalne materiały. 

* • * 
Grzywną w wysokości 1.500 zł. 

ukaral10 Leona Młynarczyka, za­
mieszkałego przy ul. Limanowskie 
go 35 w Radomsku. Wyżej wymie­
niony dopuścił J;.\:azimierza Kaczyń 
skiego nie posiadającego świadec­
twa zdrowia, do wykonywania 
prac, związanych z wypiekiem chle 
ba, 

Przodownicy pracy wraz z młodzieżą 
;odą do teatru do Lodzi 

Referat Kultury i Sztuki przy Powiatowego w RadomsIm oraz 50 
Powiatowej Radzie Narodowej w przodowników pracy z "Metalur­
Radomsku organJizuje na dzień 18 gii", a taIcie pracownicy innych za 
bm. w-ycieczkę do teatru im. Jara- kładów pracy i młodzież ZMP z te 
cza w Łodzi, na sztukę "Dom 0- renu powiatu. Koszty podróży za 
twarty", M. Bałuckiego. udział w wycieczce pokryją wydzia 

W wycieczce tej weźmie udział ły socjalne da,nych zakładów pra-
45 pracowników byłego Starostwa I cy. 

Kobiety wiejskie zaj mują czołowe stanowiska 
w nowych władzach ZSCh 

W wyniku ,przeprowadzonych 
wyborów do władz terenowych 
Związku Samopomocy Chłopskiej 
do nowych zarządów gromadz­
kich, gminnych i powiatowych 
woj. łódzkiego weszły również naj 
bardziej uświadomione klasowo 
kobiety wiejskie, wyróżniające się 
aktywnością w pracy społecznej i 
podnoszeniu poziomu życia gospo 
dar czego i kulturalnego wsi. Łącz 
nie kobiety stanowią obecnie w za 
rządach ponad 20 proc. ogółu człon 
ków, podczas gdy VI roku ubie­
głym liczba ich nie przekraczała 
9 proc. 

tywie w gromadach gminy Ow­
czary uruchomiono świetlicę i bi­
bliotekę oraz założono liczne gru 
pv plantatorów i hodowców. 

Na prezesa Pow. Zarz. ZSCh w 
Końskich wybrano ' małorolną 
chłopkę Janinę Franaszczyk, do­
tychczasową instruktorkę kobie­
cą ZSCh w Rudzie Białaczew­
ski ej pow. koneckiego. Ob. Fra­
naszczyk wytrwałą pracą przyczy 
niła się do umasowienia Kół Go­
spodyń na terenie gminy, biorąc 
Jednocześnie udział w organizowa 
niu licznych kursów :fachowych 
dla kobiet wiejskich, kursów po­
czątkowej n,auki czytania i pisa­
nia itp. 

Obszerny parterowy dom z ce­
gły, składający się z 3 dużych sal 
i pokoiku, służył przedtem jako 
budynek szkolny. W okresie oku­
pacji budynek został zdewastowa­
ny. 

Reforma Rolna z roku 1945 
przyczyniła się do tego, że szkoł~ 
przeniesiono do dawniejszego dwo 
ru obszarnika. Niestety jednak, 
dawniejszym budynkiem szkol: 
l1ym nikt się nie zainteresował. 
Z czasem zniszczył się dach, woda 
niszczyła stropy i podłogi tak, że 
budynek zamienił się w ruderę, 
która obecnie wali się w gruzy. 

Jeszcze kilka lat temu można 

Dziś kwestia doprowadzenia bu: 
dYllku do używalności kosztować 
będzie poważniejsze sumy. Winę 
za to ponosi zarówno Zarząd Gmi 
ny jak i dawniejsza GmiItna Rada 
Narodowa, które nie potra.fil~ 
~l1aleźć środków i sposobu na za. .. 
bezpieczenie budynku, pomimo, 
że zę,równo ZMP jak i ZSCh ni~ 
mają potrzebnego lokalu, 

Duża. wieś Chorzenice, mająca; 
około tysiąca mieszĘańców, za..; 
przepaściła budynek, który obeCol 
nie trzeba będzie rozbierać. 

Należało by, aby Gminna Rada; 
Narodowa zbadała tę sprawę i po 
wiadomiła społeczenstwo naszego 
powiatu co zamierza uczynić, ab~ 
złu zaradzić. 

Z. Wojtysiak 
korespondent "Głosu" 

z Woli Blakowej 
s .. 

Uwaga, Prenumeratorzy "G Ł O S U"! 
Niektórzy prenumeratorzy wpłaca 

jący należność za prenumeratę przez 
PKO i urzędy pocztowe, dokonują 
wpłat w ;;;byt późnym terminie tj. 
po dniu 20 miesiąca poprzedzającego 
miesiąc prenumeraty i powodują 
przez to opóźnienie manipulacji na 
poc<zcie i w PPK "Ruch", co w kon­
sekwenCji opóżnia wysyłkę pisma. 

W celu uniknięcia opóżnie11 w wy 
syłce, PPK "Ruch" prosi ob. Op. 

prenumeratorów o wpłacanie !lale! 
ności za pre~umeratę najpóźniej do 
dnia 20 każdego miesiąca, poprzedza 
jącego miesiąc prenumeraty. 

Wszystkie wpłaty. które będą na­
dane. na PKO lub pocztą po dniu 20, 
będą automatycznie zaliczane na pre 
numeratę o jeden miesiąc później. 

Za datę nadania wpłaty uwalia się 
datę stempla pocztowego na pokwi. 
towaniu. 

M, in. na stanowisko prezesa 
Powiatowego Zarządu ZSCh w 
Opocznie powołano jednomyśl­

nie małorolną chłopkę Alfredę 
Albin, która dała się poznać jako 
doskonała organizatorka życia 

kulturaln )-oświatowego i gospo­
darcze!!o !!miny, Dzięki jej inicja 

Czytajcie 
I 

I ro zpowszec h n i a i ci e II Głos" 
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Co pisało prasa łódzko w dn. 11 czerwca 1930 r. 
A UTOBUS W ROWIE 

W dniu wc:z.orajs'Zym autobus ~ ... D 
81573 kursujący na linii Łódź - Pa· 
b;anice - Łas'k w pobli.żu fabryki 
Horaka stoczył się do rowu pre.y­
gnia.tając swym. ciężarem pasaźe­
rów. 

Kilka,naśC'ie. osób odniosło ciężJlde 
obrażenia i rany. Autobus jest nie­
zdaiJny do użytku. 

BRAK 400.000 IZB 
"I{urier ŁÓdzki" pisze. że długo­

trwały kryzys i lZas·tój w budowrri­
ctwie spowodowały katastrofalną 
sytuac'ię w dziedzinie miesrzkaniowej. 
Już w obecnej chwili brak jest w 
Polsce 400.000 izb mieszkalnych, perzy 
czym corocznie niedobór ten wzrasta 
o nowe 50.000 irzb mieszkalnych. 

Aby zaradzić tej sytuacji nalp.ża· 
lo by inwestować corocm[e pół mi­
l;arda złotych. ale skąd je brać? 
końC'lY pismo. 

OHOROBY 
ZAKAZNE W ŁODZI 

Ilość zachorowań na choroby IZa­
kaźne w Łodzi wzrasta. W dniu 
wczorajszym rzanotowano 123 przy­
padki rzachorowań na tyfus brzusrli­
ny, błonicę, gOll'ączkę połogową i t. p. 

ZMIJE, MUCHY I MOLE 
Pod tytułem "Plaga roku 1930" -

"Republika" donosi o iplladze truij, 
jaka nawiedrz:iqa okoJ.ice podłód~ie. 
Zmije pokazują się nawet masowo w 
niektórych pa:rkach łódzkich, a na­
wet na skwerach w śródmieściu. 

Poza tym Łódź nawiedJzona została 
plagą małych, drobnych muszek, któ 
rych ukąszenie powoduje opuchnię· 
cia. Ro=nożyły się tailde w nie3ły­
chany sposób mole, pl'1led którymi 
"Republika" ostrrz:ega gospodynie. 

NIEMOWLĘ W WALIZCE 
W pociągu odchodzącym oZ dworca 

Kaliskiego rmalerzi.ono walizkę ze 
schowan)'lm w niej dlZ'ieckiem pIci 

SIEDZĄ W DOl\fACH mAskie.l·. 'Dziecko miało na szyi za-
BEZ UBRAŃ" 

"Republika" drukuje odezwę Ko- wieszony list 'l. następującym tek-
mitetu Niesienia Pomocy dJa Naj- stem. 
biedniejszych, we.ywającą do skla. Na~ywa się Edgar. Nie mam na 
dania ofiar w postaci niepotrzebnej ubmymanie'dziecka, musiałam je tu­
bieliz:ny i ubrań. Bielizna i odlZ.ież taj pozostawić". 
przeznacrzona będzie dla dzieci - lZa- TRZY WYROKI SMIERCI 
kwalifikowanych na wyjarzd na ko- NA KOMUNISTOW 
lonie, dla dziec'i, które nie mogą We Lwowie ogłoszono tl'!Zy wyroki 
wyjść na ulicę z powodu braku śmierCi na komunistów Hi.rs.za, Ju­
ubrań. D'deci tych nie można napół I genda i ProiPpera - za przynależnQść 
nago wywieźć za miasto. do partii komuniS'tycrz.nej oraz rlia dm 

Dary pr.zyjmuje Komitet, Piotr- kowanie i koLportaż odezw komum-
kowska 73. stycznych. ("Głos Poranny"). 

TEATRY 
PA.t\iS'l'WOWY l"EATR .,ARLEKIN" 

TEATk pOWSZECHNY (ul. Piotrkowslm 152) 
(nl. Obrońców Stalingradu Zl) Niedziela, dnia 11 czerwca 1950 r. 

(teL 150-36) gCJdz. 15 i 17.15 - "Wesoła Maska-
Codziennie o godz. 19.15 komedia 1"3aa". 

Al. Fredry "Wielki człowiek do ma- FAŃSTWOWY TEATR ZYOOWSKJ 
łych interesów" ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49 

PASSl'WOWY kier. art. lda Kamińska 
TEATR 1M STEl<~ANA JARACZA ZESPOŁ WROCŁAWSKI 

(1l1. laracza 27) W niedzielę, dnia 11 czerwca rb. 
Dziś o godz. 19.15 komedia 11icha prpmiera "Przyjaciele" A. 'Jspien-

la Bałuckiego pt. "Dom otwarty'. ski ego w przekładzie i reżyserii 
W poniedziałek, dnia 12 czerwca I Grudberga. Począ.tek o godzinie 

br. - teatr nieczynny, 19.30. 
PAŃSI \.OW~ n~AI'łł NOWY TEATR "OSA" 

(uL Daszyńskiego 34, teL 181-30 TriłUQułla I . . ')12-10 
O godz. 19.15 "Mak ar Dubrawa". Ostatnie 3 dni! Dz-iś o godz. 19.30 

TEATR •• PINOKIO" "Romans z wodewilu", 
(uL Na\Vt"ot 27) TEA TR KOMEDII MUZYCZNEJ 

Niedziela, dnia 11 czerwca 1950 r. \ .• LU'l'NIA'· 
N(\dz, 12.00 whiowisko otwal'te pt. Niedziela, dnia 11 c·zerwca 1950 r. 
~Nowa szata kl'óla". CI godz. 19.15 "Córka pani Angot". 

KlINA 
ADRiA - Kino nieczynne z powo­

du remontu. 
BAŁTYK (Narutowicza 201 

"Zd radzieckie skały" godz. 
1~, 18.30, 21 
poranek godz. 11 

BAJKA (F'r:mciszkańska 31) 
"Hrabia Monte·Christo" I seria 
godz. 16, 18, 20 

GDY N lA l Daszynskiego 2) "Program 
aktualnojci krajowych i zagraniez 
nvch Nr 23" 

! godz. 11, 12, 15, 16, 17, 18, 19, 
. 20, 21 
BEL - dla młodziezy (Legionów 2) 

Program składany: DJ;ieje jed­
Ilej obrączki", "Słoń i Mri\wka", 
"Noc Nowo~oczna", "Mistrz nar­
ciarski", "Kjm IZOiStan ę" 
godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 12 

MUZA (Pabianicka 178) 
"Hrabia Monte~Chństo" II seria 
godz. 16, 18, 20 
pora.nek godz, 11 

POLON JA (Piotrkowska 67) 
Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEDWIOśNIE (ŻeromskIego 76) 
.. Dziś o wpc'>ł do ;odenastej"' 
god.z, 15, 17.30, 20 
porJWek god.z. 11 

ROBO'l'N [li (Kilnlskiego 178) 
- •• Płomień Nowego Orleanu" 

godz, 16, 18, 20. 
ROMA (Rzgowska 84) 

"Prog1.'am składany" ("Szara szyj-

ka", "Siedem czarodziejskich płat­
ków", "Biegiem Wołgi") 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11. 

REKOIW (Rzgowska 2) 
"Nieodrodna córka" 
godz. 15.30, 18, 20.30 

STYLOWY (KIlmsklego 123) 
"Czarodzieigki "Tj' ",; t ał" 
godz. 16, 18, 20 

ŚWIT (Bałuck' Rynek 2) 
"Młoda Gwardia" II seria 
godz. 16, 18, 20 

fĘ:CZA (Piotrkowsi{a 108) 
"Saławat wódz Baszkirów" 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
"Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
pora.nek godz. 10.30 

WiSŁA (Daszyńskiego l) 
"Kłopoty referenta Trziszki" 
godz. 17, 19, 21 
poram.ek godz. 11 

\"ŁOKNlARZ (Próchnika 16) 
"Legitymacja partyjna" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11 

WOLNOśĆ «Nap'órkowskiego 16) 
"Urodzony w październiku" 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 

tACliE:TA (Z.giersKa 26) 
"Pieśń Abaja" 
godz. 16, 18, 20, 
poranek godz. 11 

Ze sportu 

W poniedziałek rozpoczyna się 
Tydzień Kultury Fizycznej w Łodzi 

Upowszechnl'al'my zkyculznturą·Ę, bfil:J' tury Fizycznej stają się świętami lOt I PRZEZ CAŁY TYDZIER BĘDZIE 
Honów obywateli radzieckich, świę- RUCH NA WSZYSTKICH 

my się o to, aby kultura fizyczna 
i sport stały się naturalną potrzebą 
każdego obywatela - oto hasła, któ 
re winny przyświecać nam w Ty­
godniu Kultury FilZyCllIlej. 

tarni starych i młodych, doskonałym 
sposobem pobudzającym miliony do 
uprawiania naj różnorodniejszyCh 
ćwiczeń cielesnych, a tym samym 
do ciągłego podnoszenia ich tęzyzuy 
fizycznej oraz zdrowia - tego naJ­
większego skarbu każdego obywa­
tela. 

O znaczeniu racjonalnego rOZWO­
ju wychowania fizycznego i spor· 
tu dla narodu i państwa pisaliśmy 
już na tym miejscu nieraz. Wska­
zywaliśmy na przykłady Związku ZNACZENIE SWIĘTA KULTURY 
Radzieckiego, w którym wspaniale FIZYCZNEJ 
rOZWIJaJąca się kultura fizyczna SW!ięta kultury fizyoonej, jako 
przyspiesza mu wiele sukcesów w niezmiernie ważny czynnik w UPO\" 

innych dziedzinach jego wciąż po- szechnianiu wychowania fizycznego 
i sportu słusznie zaliczone zostały u 

stępującego naprzód życia i czyni nas do programu imprez, na które 
z ludzi radzieckich, ludzi nie tyiko winna być skoncentrowana uwaga 
zdolnych do wszelkich trudów i pra wszystkich naszych own1w sporto­
cy dla dobra państwa i swego, ale wych. Swięta kuJ tury fi'Zycz.nej, 
i ludzi umiejących wydobyć z kultu s\viadomość ich z:naczenia, winny 
ry fizycznej i sportu wiele emOCji, zmobilizować cały wysiłek organiza 
radości i piękna. Ile piękna zawie cyjny naszych klubów, zrreszeń l 
rają w sobie słynne dziś na cały innych instancji sportowych aby 
świat Parady Sportowe i wspaniale pod każdym względem wypadły u-

ne imponująco tak pod względem 
organizowane Święta Kultury Fizycz organizacyjnym jak i dekoraCYJ-
nej w ZSRR przekonaliśmy się JUŻ nym gdyż będą one przecież jedno 
niejednokrotnie oglądając je na e-I cześl~ie przeglądem naszego całego 
kranach naszych kin. Swięta Kul- dorobku w tym kierunku. 

~ ..................................................................................................... . 

Drugi dzień igrzysk 
szkół zawodowych w Warszawie 
W drugim dniu zawodów IV Igrzysk 

Szkolnictwa Zawodowego, mimo złych 
warunków atmosferycznych osiągnię 
to dobre wyniki, wykazując dosku­
nałe przygotowanie. 

W półfinale biegu na 100 m Rataj­
czak (Katowice) uzyskał czas 11,2, 
poza nim do finału zakwalifikowali 
się: Kucharski (Lublin), Szczęsny 
(Warszawa). Kozłowski (Łódź), Szy­
mura (Kruków), Wiza (Poznań). 

W półfinałowym biegu na 60 m 
dziewcząt do finału zakwalifikowały 
się: Kowalska (Toruń), Kozłowska 
(Białystok). Kękuś (Katowice). Py­
tlak (Poznań), Stasiak (Poznań), Bart 
kowiak (Toruń). 

Do finału kuli męskiej, weszło 15 
zawodników. Najlepszy 'wynik w pół 
finale 14,45 osiągnął Rado11 (Węgiel) 
przed Targolskim (Łódż) 41,14,30. 

W skoku wzwyż w konkurencji 
dziewcząt spośród 15 wyłonionych fi 
nalistek najlepszy wynik osiągnęliy 
Bialkowska (Poznań) i Janiszewska 
(Katowice) - 140. 

W finałowym biegu na 500 m w 
konkurencji dziewcząt zwyciężyła 
Głowacka (Łódź) 1,28,9 przed Ale­
ksanderek (Kielce) 1 :29,2 i Wróbl€n­
ską (Łódź) 1 :29,7. 

Półfinałowe spotkania pilki nożnej, 
przyniosły następujące wyniki: Mini 
slerstwo Górnictwa (Węgiel) - Kra 
ków 1:2 (1 :0). Katowice - Poznań 

BOISKACH 
Swięto Kultury Fizycznej w Ło· 

dzi, które rozpoczyna się w ponie­
działek 12 bm. Tygodniem KF i koń 
czy 18 bm. w niedzielę Swiętem KF 
pod względem programu swych 1m· 
prez zapowiada się imponująco. Im 
prezy odbywać się będą codziennie 
na wszystkich boiskach i we wszyst 
kich dziedzinach sportu. 

BOGATY PROGRAM nKPRE~ 
ROZPOCZYNA PIŁKA NOZNA 
W poniedziałek będziemy mieli 

do wyboru piłkę. nożną, szczyplor~ 
niak, boks i zl\Paśnictwo. We wto­
rek spotkamy się na pływalni ZS 
"Włókniarz" przy ul. Kmńskies-o 
gdzie będziemy oglądać zawody po­
kazowe i skoki do wody, w środę 
obok piłki nożnej podziwiać będzie­
my bieg sztafetowy 10x100 m repre 
zen tacji naszych zrzeszeń sporto­
wych związków zawodowych ora!! 
pokazy łucznicze z udziałem mistrza 
Polski ZKS Unia (Zgierz). 

W PARKU HELENOWSKll\'I 
We czwartek w Parku Helenow­

skim odbędą się pokazowe wyści­
gi kolarskie sprinterów (krótkody­
stansowców) oraz wyścigi drużyno 
we. Wieczorem zaś o godz. 19 da­
ne będzie widowisko pt. "Idziemy 
w szczęśliwą przyszłOŚĆ" w wykona 
niu młodzieży szkół zawodowych w 
Łodzi. Na stadionie ŁKS Włóknla 
rza w tym czasie odbywać się bę­
dą zawody pływackie kół sporto­
wych ZS. 

\V SOBOTĘ CAPSTRZYK 

W piątek obok piłki nożnej' notu 
jemy pokazowe jazdy na źu.żlu, 
bok~, siatkówkę oraz marsrze OTlen­
tacvjne drużyn harcerskich. W so­
botę zaś ulicami Łodzi przejdzie cap 
strzyk sportowy, który będzie wstę 
pem do kulminacyjnego punktu pro 
I(ramu jakim będą imprezy sporto­
we na stadionie ŁKS Włókniarza w 
niedzielę, dn. 18 bm. 

Półfinał sztafety 4xl00 chłopców 
wyłonił następujących finalistów: Lu 
blin - 46,5, Gdańsk, Łódź, Kielce, Po 
znań, Toruń. 

W s7:tafecie 4x75 dziewcząt do fi­
nału zakwalifikowały się zespoły: To 
ruń 40,3, Warszawa, Łódź, Kraków, 

IMPREZACH NIEDZIELNYCH 
INNYM RAZEM ... 

2:1 (0:0), Warszawa-Kielce 3:0 wO., O 
Toruń - Rzeszów 1:1 (1:1}. Dokoń­
czone w drugim dniu spotkanie Po­
znań - Rzeszów zakończyło się wy_ 
nikiem 5:2 (3:2). 

Tak przedstawia się w ogólnych 
zarysach program Tygodnia i Sw1ę 
ta Kultury Fizycznej w Łodzi. Szcze 
gółowy program imprez każdego 
dnia podawać będziemy z dnia na 
dzień. O imprezach zaś wchodzą­
cych w program samego Swięta KF 
to jest tych, które odbędą się w nie 
dzielę 18 bm., na,pisrz:eroy osobno. 

Rzeszów, Białystok. 

Do finału w sztafecie olimpijskiej 
weszli: Olsztyn, Lublin, Wrocław, 
Kielce, Poznań, Kraków. 

Do finału w pchnięciu kulą zakwa­
lifikowało się 15 zawodniczek, przy 
czym najlepszy wynik w półfinale o­
siągnęła Konikówna (Kraków) 
11,26 przed Zabrzewską (Łódź)-
9.91 i Kozłowską (Białystok) - 9,19. 

Do finału w rzucie dyskiem w kon 
kurencji chłopców zakwalifikowało 
się również 15 zawodników, przy 
czym najlepszy wynik 48,60 osiągnął 
Strzeliński (Poznań) przed Bednar. 
kiem (Lódź) - 48,07. 

Mistrzostwa ZSRR 
w piłce nożnei 

MOSKWA (J>'AP). W meczu pił­
k<ll·skim o mistrzostwo ZSRR dru­
iyna CDKA pokonała moskiewskie 
Dynamo 2:0 (2:0). CDKA ma obec­
nip po 10 grach 15 pkt. i ujmuje 
4 miejsce w tabeli. 

W siatkówce źeńskiej padły nastę­
pujące wyniki: Gdańsk - Toruń 2:1. 
Łódź - Katowice 2:1, Lublin - Wro 
cław 2:0. Siatkówka męska: Wro­
cław - Toruń 2:0, Gdańsk - War­
szawa 2:0, Lublin - ŁódŹ' 2:0, Kra· 
ków - Katowice 2:1. 

W wieloboju junackim w rzucie 
granatem zwyciężyły Katowice 182,37 
(pkt. wg. tabeli SP) przed Kielcami 
172.37 i Białymstokiem 176,38. W 
konkurencji, jaką był tor prreszkód 
zwyciężyła Warszawa w czasie 
4:18,6 - 72 pkt. przed Katowicami 
4:24,5 pkt. i Poznaniem 5:0,08 - 54 
pkt. 

W dalszym ciągu turnieju bokser­
skiego rozegrano 19 walk. Do niespo 
dzianek należała porażka w wadze 
muszej Kar9iera (Łódź) z Kulderem 
(Lublin) oraz SoczewiI'i.skiego 
(Gdallsk) z Frydrychem (Węgiel) w 
wadze piólkowej. Poza tym wymie­
nić należy walki< w wadze piórko­
wej, w której Fiedorek (Katowice) po 
konał Izydorczyka (Szc7.ecin). w lek­
kiej Pasławski (Kraków) wygrał z Fi 
tc;sem oraz Kazimierszak (Po7.nańl 
zwyciężył Zielińskiego (Gdańsk). 

Co usłyszvmy przez radio 
Program audycji sKiej; 13.15 Nded.ziela na wsi; 14.00 

nu dzień 11 maja 1950 r. (niedziela) Wiersze J. Kochanowg,kiego; 14.20 
6.50 Początek audycji; 7.00 Audy Muzyka ludowa; 14.45 "życiorysy 

rja dla wsi; 7.15 Mozaika muzycz- górników"; 15.00 Znane melodie; 
na; 8.00 Dziennik; 8.15 Wiązanka 15.15 Koncert dla świetlic dziecię­
!Y'pJodii operetkowycb; 9.00 Koncert cy('h; 16.00 Dziennik; 16.20 "Nasze 
organowy; 10.00 "Concerto Grosso et óry śpiewa.ią"; 16.50 Pogadanka; 
Hrendla"; 10.00 Skrzynka ogólna; :7.00 Koncert; 18.00 "Borys Godu-
10.15 (Ł) Chwila muzykI; 10.20 now" - słuchowisko; 1V.00 Pieśni 
"Wieś tal1czy i śpiewa": 10.45 "U i\Ioniuszki; 19.30 "Z życia Węgier"; 
naszych twórców"; 11.00 Felieton :30.00 Dziennik; 20.40 (Ł) Koncert 
iite":acki: 11.25 (Ł) Opowieść fil- ży~zeń; 21.00 Melodie świata; 21.35 
mlJwa "Szara szyjka"; 11.45 (Ł) I Teatr "Eterek"; 22.05 (Ł) Reportaż 
,,0 znaczeniu Tygodnia Zdrowia"; I :lportowy; 22.35 Muzyka t.anec7.na; 
:1.57 Sygnal i hejnal; 12.15 Kon- 2300 Ostatnie wiadomości; 23.151 
cert l\Iałej Orkiestry Rozgł. ślą- "Na dobranoc". 

Boks 
w Rudzie Pabianickie; 

W dniu d-zisiejs!Zym o goda.i.­
nie 11 rano. w ogrodzie przy świe­
tiicy FZPB im. Armii Ludowej, przy 
ul. PabianiC'kiej 184 odbędą się 'o 
warzysIde zawody bokserskie po­
między "Włókniarzem" Zgierz l wt 
ZKS "Naprzód" Ruda Pab. 

Z mistrzostw klasy A 
Włókniarzowi z Pabianic pozosta 

Iy jeszcze do rozegrania w mistrzo­
stwach klasy A dwa mecze: w dnIU 

25 b.m. w Koluszkach z tamtejszym 
Kolejarzem oraz w dniu 15 b.m. u 

siebie z ŁKS Włókniarzem I B. 
Ta bela run dy wiosennej. wygląda. o­

hecni e jak następuje: 

Kolejarz Łódź 8 14:2 22:4 
W1ókniarz Zgierz 9 13:5 ]9:13 

Związkowiec Tom. 9 12:6 20:10 
Wlókniarz Pahianice 8 9:7 24:11 
f~KS Wl'lkniarz I B 8 9:7 12:9 
Kolejarz Koluszki 8 7:9 8:13 
l'ollcordia Piotr. 9 7:11 1017 
Erujedr>u ż.\'chlin 9 7:11 7:19 

Boruta Zgicrz 9 6:]2 12:20 

Spójma Ł6dź 8 5:11 14:21 
ZwilJzkowiec Łódź 9 5:13 10:21 

Dzi!ł 
tylko 4 mecze ligowe 
w dniu dzieaejazym odbędł .i, 

tylko eztery mecze o mistrzostwo 
piermzej ligi pa:6.stwowej, .A. miano~ 

wicie - w Krakowie: Garbarnia -
Gward~a, w Poznaniu: Kolejarz 
Polonia, w Chorzowie: Ruch - G6rnik 
Bytom, w Łodzi: ŁKS Włókniarz -
Warta, 

Zawody Legii z AKS_em zostały od 
wołane i dojdą. one do skutku w ter~ 

minie późniejszym. 
Spotbnie Ogniwa Cracovii z Gór_ 

nikiem Radlin rozegra~e zostało w: 
sobotę. 

Dzisiejsze imprezy 
Piłka nożna: stadion ŁKS Wł6k. 

niar.L, g:.ld.z. 18 - zawodv .) misrrzo­
st1VO pierwszej ligi pańs'-wowej: LKS 
Włćkniarz ZWiązkt.wlec Walta 
- Poznań. Zawody o mistrzostwo 
klasy A okręgu łódzkiego, godz 18: 
boisko Związkowca, w Parku Ludo. 
wym: Spójnia - Kolejarz Koluszki, 
godz. 11, w Zgierzu: Włókniarz 
Zgierz - Kolejarz Ł6dź, boisko ." 
Tomaszowie: Związkowiec Tomasz6w 
- Boruta, boisko w Żychlinie: godz. 
18, Emjeden - Związkowiec L6d.ź, 
boisko w Piotrkowie: ConClJl'dia 
ŁKS Wł6kniarz I B. 

Zawody lekkOatletyczne: stadion 
ŁKS Wł6kniarz: na przedmeczu za 
wod6w ligowych LKS Włókniarz 
Zwią.zkowiec Warta, odbędzie się dm 
Ki dzień mistrzostw okręgu drużyn kla 
sy A, w konkurencji żeńskiej i m~~ 
ki ej. 

Zawody tenisowe: na. kortach. ŁKS 
Włókniarza prz-ez cały dzień odbywa6 
się będą. zawody o mistrzostwo klasy 
A, pomiędzy zespołami Ogniwa i ŁKS 
Włókniarza. 

Za.wody bOkserskie: w hali eporto. 
wej na Widzewie, o godz. 11, odbę­
dzie si~ spotkanie o drużynowe mi. 
strzostwo klasy "B, okręgu łódzkiego, 
pomiędzy zespołami Widzewa a. Sp6j 
ni 11 Kutna. 

O godz. 11, ." ogrodzie, przy Awie­
tlicy ZPB, im. Arotii Ludowej, przy 
ulic.y Pabianickiej 184, odbędł ai, 
za.wody towarzyskie pomiędzy zespo. 
łami Wł6kniarza, 'Le' Zgierza i Napr'!!) 
du, z Rudy Pabianickiej. 

Piłka rtczI1&: na boiskach Unii, 
przy ul. Piotrkowskiej 180, odbędą. si, 
zawody piłki siatkowej w konkuren. 
eji męskiej, o IIl!i8trz~stwo okręgU, 
Godz. 10, klasa .A.: Unia - Zwi'lzkO 
wiec, godz. 10,45, ŁKS Wł6kniarz 

- Spójnia, godz. 11,30, Unia - -4-Zę, 

godz. 12,15: LKS Włókniarz 

Związkowiec, klasa B, godz, 10: Unia 
II - Zwią.zkowiec II, godz. 10,45 
ŁKS Włókniarz II Spójnia II, 
godz. 11,30, Unia II AZS II, 
godz. 12.15: ·ŁKS Włókniarz - Zwią.z 

komec II. 

OLO. 
OreaD L6dzklego KomItetu l WOJe­
wódzkiego KomUełu PollkłeJ Zje­

dDolmIDej PartU RobomtcwJ 
B e d a lU jel 

EOLEGIlIM BEDAKCY..,N" 
'r. le f CI D 71 

Redaktor nacze1Dy 218-14 
Zastępca red. naczelr-ego 218-23 
Selttetsr2 oc1powiedztain3' 113-05 
Dział partyjny 211-19 
Dział l!:oresponlłent6w rob-!. 

nlezycb I Chłopskich 01'8r 
redak.orÓW ,azetek łch:n· 
Ill'cb 1111-42 

Dział mutacji 22J..ti 
Dział mIejsld I lPOrtoW7 15ł-2t 

wewn. • I 11 
DzIał ekoDOml~ 118-11 
Dział rolllY 154-11 _wn .. 
R~akcja nocn:l: 1""11 

KCllpOl'łaL 

Łóc1ł, Piotrkowska 70, teł. ID-I2 
Ac1mlnlstrae,. 180-42 
Dztał ogłosz~: Łódł, Plotrkow-

Ika 10ła. teł. 111-110 I 11 .. ,1 
Wydawca BSW .. Pr ..... 

Adr. Bed.: ł.6dt, Plo~rkClwln n. 
m-cle piętro. 

Druk. Z&kL Grat, BSW "Prua­
ł.6dł, aL Zwirkl 11, teL eoc-a, 

Prenumerat, przyjmuJ. l POP.K. ,.Buch" na konto P..K.O. 
Nr, VII-811U. 
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